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Wszelkie „Doniesienia prywatne“ jg- 
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DIS oy rzecież spróbować, żali się nie uda przeforso- j; chy do dyskusyi? Tu być tej osoby nie po- j] stron, Nie 
Czas 0dNOWIĆ przedpłatę! | rad rządowego wniosku przad Nowym Ro-j winno, tu decyduje wola narodu“. Widzimy | wzglądom. Z ożywiającą trzeźwością minister 


kiem. Jeżeli to się nie uda, wówczas i na 
Węgrzech rozkazem królewskim, jak w Austryi 
cesarskim, będzie przedłużone prowizoryum. 


Wynosi oza ma prowincyi : 
Miesięcznie 1 zł. 10 ct. 


amthiipai y e g % 0 X | Z pewną odmianą w szczegółach działo 
Rocznie I3. 20 „ się to samo we Włoszech. Odnowiony gabinet 

Ja zmianę adresu. doplaca się 20 Rudiniego stał się odrazu kozłem ofiarnym li- 
centów. ph berałów i radykałów, rozdrażnionych tem, że 
zza m pierwszy tydzień następnego roku będzie ty- 


godnicm watykańskim. Ale zły humor libera- 
łów przeminie, tylko garse radykałów Giolit- 
tiego zapowiedziała taką wojnę z gabinetem, 
że dla uniknięcia skandalicznej obstrukoyi 
rząd musiał odroczyć parlament na miesiąc, 
chociaż nie ma jeszcze budżetu. Giolitti także 
ogłosił sią rzecznikiem rzeczywistej woli narodu. 
; Jest godna uwagi ta metoda, przyjęta 
| przez małe mniejszości, metoda uważania tylko 
siebie za przedstawicieli rzetelnej woli narodu. 
Wynika ta metoda widocznie z demokratycz- 


| 5 ] 
Przegląd polityczny. 
Lwów 24 grudnia- 
Wykolejenie się parlamentaryzmu staje się 
zwolna zjawiskiem powszechnem. Początek zro- 
biono przed kilku laty w Anglii, za liberalnych 
rządów Gladstone'a, 166% tem obstrukcya tory- 
sów była stłumiona gwałtem, na który mogło 
się zdecydować tylko stronBiciwo radykalne, ù 
któremu zawsze 1 wszędzie więcoj wolno, ani- | nego wyrozumo wania, że narodem są tylko te 
żeli obozom umiarkowanym. Potam wykoleił | warstwy, które bez dostatecznej świadomości 
się parlament belgijski, co sprowsdziło zmianę; wybierają deputowanych, oceniając ich przy- 
systemu wyborczego, ale rezultat wypadł fatal- EL tylko podług zdolności krzykackich. Ale 
nie. Z kolei przyszło do znanycn wypadków w | te warstwy w gruncie rzeczy nie mają żadnej 
wiedeńskiej Radzie państwa, a teraz widzimy woli, są jeszcze stosunko wo martwą bryłą. Zu- 
mniej więcej to samo na Węgrzech i we Wlo- i pełnie tak samo czynownictwo rosyjskie, od- 
szech. Wszędzie mniejszości steją się w gruncie | mawiają wszelkich praw inteligentnym Pola- 
rzeczy większościami, bo im narzucają swą wo- kom, przyrzekają nyżalcpiy życzenia „na- 
lẹ o tyle, że nie dają spełniać obowiązków, do j rodu“, rozumiejąc pod nm SUR o których 
których parlamenty są powołane. Jest to zu-isą pewni, że niczego nie zażądają, 
pełne wypaczenie zasady, na której opiera się Parlamentaryzm wykoleja się tedy w spo- 
parlamentaryzm. | sób bardzo niebezpieczny jednocześnie z coraz 
Na Węgrzech prawdopodobnie nie będzie większem wsiąkaniem w ogó pojąć pomocą 
uchwalona zaprojektowana przez rząd. a poparta |tyeznych. Widocznie te, dwa pojęcia zupełnie 
przez umiarkowaną opozycyę ustawa o przedłuże- jsię nie godzą. Mniejszose, wojując „bronią ob- 
niu prowizoryum ugodowego z Austryą na ca- | strukcyi, staje się właściwie większością. Jeżeli 
ły rok. Opozycya skrajna, obóz Kossutha, który į to naturalnie wynika z rozwoju pojęć demo- 
nawet nie stoi ne gruncie prawno-politycznym ; kratycznych, te na to trwale nie poradzi ġa- 
i dlatego właściwie nie powinien zasiadać wł dna reforma regulaminów parlamentarny ci; 
sejmie, który, się na tym gruncie opiera, posta- | przepisy, choóby bardzo surowe, krępują © 
nowił nie dopuścić do żadzej uchwały i w tym I nadużycia, do jakich może sią uciek: Ć ulewy: 
celu użył obstrukcyi. Rozbiły się rokowavia l bredna mniejszość, zdołają tylko zytlmć tem: 
kompromisowe, prowadzone przez prezydenta | po upadania parlamentaryzmu, als na edołają 
sejmu p. Szilagyiego; daremue były wielkie | trwale zapobiedz wypaczeniu +Ję zzssdy, na 
ustępstwa rządowe, które wyraziły się w pro-| której opiera się cały system kasigi: > jay. 
pozycyi barona Banffy'ego, aby w zasadzie by- i Są na to historyczne dowody. Ww sepubi.sach 
ło przyjęte, że Węgry już teraz stanowią od-| nowogrodzkiej i pskowskiej wszy.iko not wala- 
rębny okręg celny, a tylko z praktycznych | no na wiecach, które powoli stawaiy się viaz 
względów zachowują unię celną z Austryą. W | bardziej powszechnymi i zwolna uv ywotnish 
imieniu kossuthowców oświadczył deputowany | „posadników* (prezydentów republik ) zuueniły 
Koloszvary-Kiss, że naród chce wróció do sta-| w obieralnych co pewien ozas, który jednak 
uu £ jad roku 1760, kiedy Węgry były od- | ściśie nie byi określony, A początka ua wie- 
dzielone od Austryi granicą celną 1 wówczas— | cach decydowała większość, potem, wraz z co- 
zdaniem tego posła — pomimo wszelkich burz 
polityczny wa lay się znakcmicie. „Skoro 
już tak było — mówił p Koloszvary — to 
znowu tak będzie, a więc daremne są strachy 
wysuwane przez rząd, że Węgry stracą na oto- 
czeniu sią murem celnym. Zresztą dla idei na- 


to dążyć do jedcomyśluośc:, wreszcie doszło do 
tego, że stronmetwu liezniejsze wpędzało do 
rzeki Wolłchowa mniej licznych Ooponeutów i 


póki oni nie zgodzili się na jednobrziwiące po- 
rodowej, dla s rnoistności zupełnej warto coś | stanowienia. Takie kąpiele trwaty czasami dni 
ofiarować, zwłaszcza że ta ofiara może być tyl kilka 1 bywały Uroz1ma1c3u8 strzelaniem z pro- 
ko przemijająca, doraźna. Od r. 1750 Austrya | cy do głów wystających z wody. Jednoczesnie 
ssała Węgry jak pająk muchą i di tego wspól-|okrawywano władzę posadników, wreszcie wy- 
ność ekonomiozna z tem państwem stała się dla | brano starą kobietę na urząd prezydenta repu- 
narodu czemś wstrętnem Zwolennicy ugody bliki i przy takiej-to właśnie posadnicy Mar- 
wołują się na orzeczenia Deaka, ależ on, bę- | cie republika nowogrodzka, jak o parę lat 
e zpakomitym politykiem swego czasu, nie przedtem pskowska, dojrzała do zaboru, doko- 
był jednak ani Mojieszem, ani O: na) ZE A OO OŚ 0 
dyby W wiecznie żyły mą- | nego. c lo sią 

h Daini EA Tisza także O zważa w Polsce. Demokratyczny gmin szlachecki, nie- 
się za bardzo dzielnego męża stanu, a przecież | nauczony doświadozenism Nowogrodu i Pako- 
był czas, gdy jego bojowem hasłem było celne | wa, dążył na sejmach do coraz większej jedno- 
oddzielenie się od Austryi, jak znowu teraz myślności; w tem, 60 jest marówotą myśli, wi- 
walczy on pod sztandarem ugody. Zmienił się dział ideał zgody, ostatni: wyraz woli narodu 
więc znakomity p Tisza, wolno tedy przypu- szlacheckiego, a równocześnie woląż ubezwiła- 
szozać, że równie znakomity Deak, gdyby dziś dnial władzę królewską , oo nie było zjawi- 
żył, także byłby się zmienił, Dla nas istnieje | skiem przypadkowem, lecz logicznen nast” 
tylko wola narodu 1 dlatego nie chcemy ugody, | stwem tej samej damokratyzacy!, która dążyła 
chcemy ekonomicznego rozdziału”. do jednomyślności uchwał sejmowych. Wtrąci- 
Streściliśmy tę mowę w kilkunastu wier- | my tu nawilasowo, że teraz, w sejmie węgier- 
szach, lecz ona trwała całe posiedzenie, ponie- | skim obstrukcyonisia Koloszyary-Kiss rzekł : 
waż obstrukoyonistom szło o to, aby je zmar- | „Głoszą, że król pragnie utrzymania ugody 
nować. Potem odroczono sejm na Święta, po|z Austryą. Dlaczego prezydent sejmu nie za- 
których znowu zaczną się posiedzenia, aby | protestował przeciw wciąganiu osoby monar- 
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, nę > r > zniecierpliwiora czekaniem na mnie przy śnią- 

D Zie j e ma ł zens k ie daniu, Deae sama zwolnić ena strang 

POWIEŚĆ i dawszy za wygrane humorom i kaprysom, 

przez rzuor ia się K PH s 1 ; : n 

e w salı jadalnej nie zastałem nikogo. 

Š S. P ILECKIEGO. pca SCEE TETERA. okiem na stół i a 

$ i strzegłem przygotowany dla ranie garnuszek. 

(Ciąg dalszy). Zajrzałem w Śliżankę, stojącą woski krze- 

{ VL 4 slem, na którem siadywała Tərenis i zoba- 

Po objedzie zagraliśmy dla ruchu kilka | czyłem resztki herbaty ze śmietanką. Snać już 

artyi w bilard. Tadeusz wpadł nagle niby w skońezyła śniadanie i wyszła, nie ozeksjąs na 
Sob humor, ale widziałem, jak od ozasu do | mnie, jak zwykłe. W ks: 

obry Or, - - ©, J ykle. Wszedł lokaj; zapytałem go 
czasu przeciągały po jego ezole ołowiane chmu- | g niepokojem : j 

ry. W końcu zaczął grać nieuważnie, wciąż się| — Gdzie pani? 
mylił i brał moją bilę za swoją? Zwróciłem | — Jaśnie pani u siebie — odrzekł, nalewa- 


jęc mi herbatę. 


„_, Byłem w dobrem usposobieniu dnia tego 
li głodny, ale wnet odszedł mnie apetyt, — 
„A zatem humory trwają?" — myślałem so- 
bie. — Wychyliłem duszkiem wę, popija- 
łem herbatę, paląc papierosa i rozważa. əm GO 
robić ? Czy dalej puszyć się i dyplomaty- 
zować? czy też pójść poprostu do Tereni i we- 
solo powiedzieć jej: „ej mie kapryś moje dziec- 
ko, doó tych niedorzeoznych humorów, poca- 
lujmy się 1 basta“. 

Świeże powietrze, znostrzony apetyt, uspo- 
sobiły mnie zdrowo, zdecydowałem się więc na 
ostatni projekt. Wstałam i szedłem do niej, 
jsnąwszy klamkę od drzwi jej gabi- 
że zamknięte. Zastuka- 


jego uwagę, że jost roztargniony. 

) 80 Eb. z ONES = rzekł, ooknąwszy 
się, i wziął na cel jakąś bilę, nachyliwszy się, 
mierzył i mierzył, w końcu palnął z calej si- 
ły tak, że uderzona bila wyskoczyła z po za 
bandy na ziemię, 

— Psaiakośó Zbąski! — 
ciśnięte zęby. 

Roześmiałem się w głos, | 0.4 

— (Qóżto! Zbąskiego miałeś na myśli? — 
spytałem. i 

— A tak, chciałem tę szelmę zgładzić. 

— No, to chodź — rzekłem kładąe kij na 
bilardzie i biorąc go pod ramię — chodź iopo- | 
jap aA ót do sal dzi ale nac 

eszlismy napowrót do salonu, gdzie pa- | 5 
lila się już lampa o matowej kuli i ol drwa | Betu, i żeń SIĘ, 
łonęły na kominku. Wielkie filiżanki z her- | łem tedy. l i 
b — Kio tam? — ofuknął mnie głos Tereni. 


wyszeptał przez za- 


matą czekały na nas. ; . 
Tadeusz potarł ręką czoło i tak cią- | — To ja, Tereniu — rzekłem. 
gral dalej. | | — Czego checsz ? 


— Otwórz, mam ci ©0ż do powiedzenia. 


— Otóż opowiadałem ci, żem wracał na- t pom . 
Posłyszałem szelest jej jedwabnej su- 


umyślnie późno ze stodoły, myśląc, że Terenia, 


) 


| 


raz większym rozwojem demokratyzrau, zaczę- | 


dopóty trzymało ich w wodzie po szyję, do-| 


z tego, jsk zawsze powtarza się to samo, jak 
w miarę demokratyzacyi postępuje dążność do 
usuwania od spraw państwowych osoby monar- 
szej. W Polsce doszło do liberum veto 1 zry- 
wania sejmów, jak w Nowogrodzie i Pskowie 
do przymusowych kąpieli w Wołohowie, aż 
wraszcie to, co z tami republikami zrobił Iwan 
Groźny, z Polską zrobili £atarzyna, Fryderyk 
i Marya Teresa. Ponieważ jest zdanie, że hi- 
storya się nie powtarza, przeto nie chcemy 
wyciągać żadnych wniosków dla Anstryi i Wę- 
gier z faktów, których nie przeżyły trzy pań- 
stwa : Polska, Psków i Nowogród. Ale możemy 
powiedzieć, że wpływ idei demokratycznej bu- 
rzy w monarchii habsburskiej ustrój konstytu- 
cyjny i parlamentaryzm, co zaś powstanie na 
tysh ruinach, trudno przewidzieć, ale w każdym 
razie nie przyjemnego dla woli narodu. 


Powstańcy kubańscy ostatecznie odrzucili 
autonomię, ofiarowaną wyspie przez rząd hi- 
szpański. Pułkownika Ruiza, adjutanta jeneral- 
nego gubernatora i pełnomocnika do rokowań 
pokojowych, powiesili, chociaż to był parla- 
mentaryusz, wysłany do nich z aktem ogólnej 
i zupełnej amnestyi, oraz z oznajmieniem o na- 
daniu wyspie samorządu, Tem nikczemnem 
morderstwem powstańcy widocznie chcieli od- 
grodzić się od pokusy zaniechania wojny do 
mowaj, ohoieli spalić za sobą mosty. Teraz już 
między nimi a jeneralnym gubernatorem oczy- 
wiście nie może być żadnych rokowań. Zacięta 
walks zno»u się zacznie, Lecz oto znozęło się 
nagle powstanie na sąsiedniej, a dotąd spokoj- 
nej wyspie Portoriko, której rząd madrycki 


| 


|rowmeż traz nadał zupełną autonomię. Ledwo 


js ogius:i jeueralny gubernator tej wyspy je- 


|nerui Mariu, wyspiarze zamiast okazać zado- 
| wolenia, porwali się do broni z takim impetem, 
|że na razie zdobyli przewagą nad nieprzygoto- 
| wang na ten wypadek szczupłą załogą hiszpań- 
| ską. Jenerał Marin, skompromitowany takim 
obrotem rzeczy, podał się do dymisyi I — jak 
wiadomo z wozorajszego telegramu — otrzy- 
mał już następcę, który niebawem z wojskiem 
odpłynie na wyspę. Powszechnie wiadomo, że 
do tych powstań zachęcają wyspiarzy obywa- 
ltele Stanów Zjednoczonych, aby w końcu 
wyspy przyłączyć do swej unii. W Madrycie 
wiedzą o tem 1 przygotowśją się do wojny ze 
Stanami, więc powiąkszają floto wojenną ina- 
bywają nową broń. Naród przejrzawszy nie- 
i bezpieczeństwo, zaniechał wewnętrznych rozte- 
rek, skupił się dokoła rządu, który, korzysta- 
JĄC z tego, rozwiązał nisolętne mu kortezy i 
| rozpisał wybory do nowych. Zapewne wiosna 
przyniesie pierwszą od istnienia Stanów Zje- 
dnoozonych wojnę ich z państwem europej- 
skiem. 


| ca 


Zdrowe hasla. 


Piszą nam z Wiednia 23 grudnia, 

Mowy czcigodnego weterana parlamentar- 
nego Polanowskiego i ministra bar. Loebla, wy- 
głoszone na bankiecie lwowskim, we wszystkich 
rozważnych kołach całej monarchii wywołują 
najlepsze wrażenie. Po ciągłych wojennych fan- 
tarach i namiętnych rekryminacyach, odezwały 
się wreszcie głosy trzeźwe, sprowadzające kwo- 
styę na realny grunt krajowy. Wybornie p. Po: 
lanowski określił nasz stosunek szczerej wdzię- 
ezności dla dobrotłiwego iaonarohy, pod które- 
go Jed ynie berlem wolno nam pielęgnować 
wiarę, przesziość i tradycye narodowe. Ten 
fakt dopitniej, niż najpiękniejsze teorye, zakre- 
śla nam, prawdziwie narodową politykę, Wszel- 
kie sojusze i kombinacye parlamentarne są rze- 
ezą drugorzędną, pierwszą jest, że poczuwamy 
się do szczerej, polskiej wdzięczności dla Cesa- 


rza, który nam ufa i który nas tak doskonale 
rozumie. Oto rola równie zaszczytna dla obu 


mi i wnet klucz zgrzytnął szybko, jakby 
gniewnie. , À 
Wszedłem, ale już się odwróciła od drzwi 
i zdążała w głąb pokoju. | 
— Tereniu, co oi znów jest? - zapytałem 
łagodnie. i 
Odwróciła się, marszcząc czoło i brwi 
i patrząc na mnie ze złością , oczami czerwo- 
nemi od łez. 
— Czego chcesz? — spytała znowu ostro. 
— Ależ Tereniu moja! — refektowałem ją 
nie pojmując skąd ten gniew i zaciętość. Prze- 
biegiem szybko myślą wszystkie moje ozynno- 
ści z ostatnich dni i nie widziałem w nich nie 
takiego, coby ją mogło obrazić. Przemknęło 
mi przez głowę, że może Nastka kiedyś się przed 
kimś pochwaliła, że to doszło do panny służącej, 
a przez nią do Tereni. Może to zazdrość, po- 
myślałem i seree zabiło mi żywiej i radośniej. 
Zazdrości, więc kocha. Byłem nawet rad w tej 
chwili, żem uległ i że dałem do zazdrości po- 
wody. Zazdrość, to wyśmienity hamulec dia u- 
trzymania miłości kobiety. To strzemię silne, 
przy pomocy którego można dostać się znów 
na utracone już raz stanowisko. 
. — Tereniu co ci jest? — pytałem, chcące 
ją objąć. i 
_ Ale rzuciła się na mnie gwałtownie, okła- 
dająe mnie batystową chusteczką po twarzy i 
łzy sypały się z jej oczu. 
— Idź precz! ty egoiste przebrzydły, nie 
męez mnie, nie dręcz, nie zabijaj ! 

} Ten malutki, groźny Jowisz, z zaciśnię- 
temi ząbkami, z włoskami w nieładzie, taki 
ładny, pomimo gniewu, wprawił mnie w sza- 
lony śmiech. 

_ Ona zaś bezsilna padła na kanapę i zale- 
wała się łzami. 


otwarcie wystąpić przeciw Hiszpani; i obie te! powtórzyć kilka roztropnych uwag z artykułu 
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Lwów — Sobota dnia 25: Grudnia. 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


bar. Loebel określił swe zadanie. Pracować za- 
mierza dla dobra państwa, dla dobra kraju. 
W tych dwóch słowa.h rzeczywiście streszczą 
się ważne zadanie ministra dla Galicyi. 

Niezawodnie minister nie myli się, ufając 
w solidarne poparcie społeczeństwa naszego. 
Program równie prosty, jak zupełny i jasny, 
wygłoszony na uczcie lwowskiej, nie jest „sza* 
madą“, sle oznacza pomyślny zwrot od dekla- 
macyj dziennikarskich i wiecowyek na tory tej 
polityki realnej, której przy łaskawości Monar- 
chy głównie zawdzięczamy, że w Galicyi sze: 
rokiem korytem płynie prąd życia narodowego. 
Niepodobna, aby u nas bsrdzo znaczna i naj- 
poważniejsza częśó narodu nie ezuła potrzeby 
wytchnienia po nieusiannych agitacysoh, uspo- 
kojenia po ciągłem roznamiętnieniu, oddania 
się pracy ekonomicznej i społecznej. Niedawno 
pierwszy minister największego mocarstwa 
świata, margrabia Salisbury nie wahał się pu- 
blioznie oświadczyć, że — główną rzeczą jest 
handel! Brzmi to prozaicznie, jeszcze prozai- 
ozniej, niź znana rada Guizota „Earichissez- 
vous!* (Bogaósie się!) 

Ale ostatecznie narody nie żyją samym 
duehem, a najmniej samą — polityką, Praca 
około podniesienia ekonomioznych stosunków 
jest także bardzo ważnem zadaniem narodo- 
wem. W Prusiech napotyka ona na ogromne 
przeszkody rządowego funduszu kolonizacyjne- 
go l prywatnych kapitałów niemieckich, w Ro- 
Syl na innego rodzaju, ale nie mniej znaczne 
trudności. Tylko w Galicyi możemy ją rozwi- 
J=ó swobodnie. Czas wszechstronnie i wytężo- 
nemi silami skorzystać z tej możliwości. Źre- 
sztą we wszystkich częściach monarchii, nawet 
w tych, które faworyzowane dawniej z ujmą 
Galicyi, znacznie się wzbogaciły, potrzeba in- 
tensywnej pracy ekonomicznej daje się czuć 
coraz gwałtowniej. Czeka ona tylko na pewne 
uspokojenie, na przerwę w jałowych sporach 
politycznych, aby się rozwinąć potężnie. W ta- 
kich stosunkach trzeżwe, wyłącznie dodatnie 
słowa, wypowiedziane świeżo we Lwowie, obu- 
dzą wszędzie przyjazne echo — pominąwszy 
naturalnie te koła, które żyją i tuczą się agi- 
tacyą i sztucznem roznamiętuianiem atawisty- 
cznej nienawisci ludzkiej. 

Niech nam wolno będzie w tem miejscn 


Kraju (ur. 49) „pod napisem „Manifest prawi- 
oy“. Zaznaczywszy, że Polacy w Austryi zaj- 
mują korzystne miejsce, ponieważ zamieszkują 
prowincyę „odciętą od głownego teatru. walki“, 
autor dodaje: „Ohiubą ich jest, że są pierwiast- 
kiem równowagi i opam €iania. Zamiast pod- 
żeguć ludy austrynckie do nienawiści i walki, 
zamiast rzucać się na ślepo z haslem „niech 
się co chca dzieje“, — pamiętają oni, że pań: 
siwa, którego chcą być podporę na wstrzą- 
śnienia narażać nie wolno i że odpowiedzial- 
ność ciężyłaby na nich straszna, gdyby czem- 
kolwiek uniemo:ebnili przywrócenie stosunków 
normalnych.“ Jeżeli nawst w organie per excel- 
lence „słowiańskim* pojawiają się tak wytra- 
wne uwagi o zadaniu Polaków w Austryi, to 
trudno zrozumieć, jakiem prawem można Prze. 
głądowi czynić stąd wyrzuty, że pierwszy ostrzegł 
przed roznamię.niającerni demonstracyami | 

W rzędzie dodatnich symptomatów na- 
czelne miejsce zejmują wczorajsze doklaracye 
prezesa Jaworskiego w delegacyi. Prezes Koła 
oświadczył, że, jeżeli najpowaźniejsze sprawy 
załatwione będą teraz za pomocą artykułu 14 
konstytuoyi „możemy się na to zgodzić tylko 
z ciężkiem sercem, ponieważ pragnęliśmy in- 
nego, parlamentarnego rozwiązamia tych kwe- 
sty). Następnie mówca zaznaczył, że użycie 
$ 14 „może być tylko wyjątkiem, nie regułą, i 
zawsze przedkładać będziemy drogę parlamen- 
tarną jako jadynie słuszuą i odpowiednią*. 
Brzmi to caikiem inaczej, niż dziwaczne anti- 
konstytucyjne teorya 1 sofizmata dra Krama- 
rza. Polacy stali przy kolebce konstytucyjne- 


Nie pojmowałem nie i zacząłem wodzić 
ocząini po pokoju szukając jakiegoś corpus de- 
lieti, Wreszcie dostrzegłem na stole mocno 
zmięty kalendarz. Jakaś data była zakreślona, 
a potem drobne punkciki i wreszcie dziura 
w papierze około dnia 15 sierpnia. 

Rozjaśniło mi się w głowie, serce mi za- 
biło błogiem uczuciem, ale zarazem ścisnęło 
się bólem. 

Podszedłera cicho do kanapy, uklękłem 
koło Tereni i, szepcąc nieśmiało, spytałem : 

— Terergiu, czyżby ?... 

— Tak, tak! — odrzekła gwałtownie, zry- 
wając się z kanapy, — znowu męczarnie kil- 
komiesięczne, bóle straszne i śmierć może! 

— Bo widzisz, mój Edwardzie, dziś urodzić 
dziecko, to anomalia. To grzech, to zbrodnia! 
Jeszcze pierwsze pól biedy, ale drugie, to już 
nie do przebaczenia, I jakże tu chcieć, żeby 
było inaczej! Tyle miesięcy przy ognisku do. 
mowem, bez Warszawy i Krynicy; potem cier- 
pienia dla tych nerwowych natur, żądnych 
tylko używania i rozkoszy. Ależ to barbarzyń- 
stwo! A karmić? Kto dziś karmi? Doktorzy 
zawsze utrzymują, że ani jedna kobieta z na- 
szej sfery karmić nie może. Anemia, ogólne 
osłabienie i t. p. Kłamstwo! Miałem przy pier- 
wszem dziecku mamkę włościankę , niesłycha- 
nie zdrową itęgą. Doktorzy wciąż się zachwy- 
cali tym okazem, dziecko wciąż chorowało i 
kwękało. Druga byla anemiczna, eskulapy 

rali się za głowy, 8 dziecko roało znakomicie. 
Jaka matka, takie dziecko i takiego potrzebuje 
pokarmu, 

Przytem, wiadomsem jest, że karmienie 
przywiązuje matkę do dziecka i służy jej zdro- 
wiu. Matka, karmiąc, z mniejszą ochotą biega 
po karnawałowych zabawach i obnaża ramio- 
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podobna jej poświęcić żadnym innym | go ustroju monarchii, zawsze starali się uczci- 


wie o utwierdzenie zasad konstytucyjnych, uni- 
kali wszystkiego, eoby je mogło na szwank 
narazić 1 tej metodzie zawdzięczamy głównie 
nasze zdobyczs narodowe. Wczorajsze dekla- 
racye prezesa Jaworskiego ręczą za to, że 1 
nadal postępować będziemy tą drogą, a więc 
dołożymy wszelkich starań, aby oczyścić tor 
konstytucyjny z rozwalisk, któremi go zasy- 
pało wykolejanie trenu parlamentarnego w 
dwóch ostatnich sesysch Rady państwa. Dziś 
ten smutny epizod należy do przeszłości. Pozo- 
staje tylko wyrazić życzenie, aby nowa, 14-ta 
sosya Izby poselskiej rozpoczęła się wkrótce 
pod całkiem odmiennemi auaspicyami i aby 
parlament, odwracając się stanowczo od jalo- 
wyeh sporów, nareszcie przystąpił energicznie 
do spelnienia tej pracy organicznej, którą za- 
powiedziała mowa tronowa na wiosnę, r. 1897. 


Korespondencye. 


Rzym 20 grudnia. 

Mamy tu już zimę w całej pełni, nietyle 
z chłodnemi ile z dżdżystemi dniami. Tu i ow- 
dzie zaczynają już palić w piecykach, natural- 
nie tylko eudzoziemcy z Północy przybyli. bo 
prawdziwy Rzymianin nie robi tego nigdy. 
Kiedy zaczyna być zimno w pokoju otwiera 
on tylko okno i ogląda się za słońcem, a w 
najgorszym razie siedzi w paitocie i w kapelu- 
szu na głowie... 

Sfery arystokratyczne sportowe rozpoczę- 
ły już w Kampanii polowaniu z gończemi za 
lisem, którego przywieziono w kiatce i wypu- 
szozono na godzinę przedtem. Można sobie wy- 
obrazić, że polowanie takie jest raczej space- 
rem, wycieczką konną przez płoty i rowy, pod 
akwadukty i grobowce, popisem kawalerskim, 
któremu dAnnunzio, szukający tak gorliwie 
we wszystkiem charakteru na wskróś włoskie- 
go, odmówić by go nie mógł. Początek tych 
polowań był może angielski, ale wykonanie i 
akcesorya jak: kampania, ruiny, niebo, płoty 
zwłaszcza, są czysto włoskie i one też grają tu- 
taj największą rolę. 

Jak wszędzie, tak i tutaj, stawiane są już 
przepowiednie co do przyszłego karnawału. 
O ile dotychezas wiadomo, dadzą wielkie re- 
cepcye cztery ambasady : niemiecka, rosyjska 
hiszpańska i amerykańska. Mówią tu również 
o wielkim balu u ks. Colonna 1 wieczorach 
tańcujących u księżnej Lancellotti (z domu 
księżniczki Arenberg) do której atoli wstęp 
mają tylko koła ściśle watykańskie, t. j. osoby 
niebywające z zasady u dworu włoskiego. Hr. 
L. Primoli dawać będzie, jak co roku, kosmo- 
polityczne rauty, wyglądające na publiczne ze- 
brania, gdyż gośsie zwykle między sobą się 
nie zuają, choc tłoszą się w ciasnych salonach; 
hrabina Helena Mierowa przyjmować będzie 
koła acystok"atyczne we wspaniałych salonach 
pałacu Muti. Na dworze królewskim, w Kwi- 
rynale, będą jak zwykle dwa bale: większy i 
mniejszy. 

Proces, który donna Elwira burbońska 
wytoczyła ojcu, Don  Karlosowi, o wypłatę 
schedy po matce, rozstrzygnie się na wiosnę 
przed sądem w mieście Lukka, do którego ju- 
rysdykcyi należą posiadiości Don Karlosa, choć 
on sam przebywa zwykle w Wenecyi, Towa- 
rzyszka malarza Folehiego potrzebuje przede- 
wszystkiem pieniędzy, aby spłacić pierwszą żo- 
nę swego narzaczonego i uzyskać od niej roz- 
wód. Do procesu powołano w charakterze świad- 
ków najbliższe rodzeństwo donny Elwiry, trzy 
siostry zamężne i brata. 

W roku przyszłym przypada 50-ta roczni- 
ca nadania przez króla Karola Alberta konsty- 
tucyi Piemontowi. Konstytucyę tę przyjęły ca- 
łe Włochy za Wiktora Emanuela. Dia uczcze- 
nia tej chwili Turyn urządza wspaniałą wysta- 
wę, chodzi zaś tylko jeszcze o to, czy rocznica 
nadania konstytucyi, t. w. Statuto, obchodzona 
ma być d. 4-go marca, czy 8-go maja. Konsty- 
tucya pierwotnie ogłoszona została d. 4-go 


na. Ale właśnie w tem sęk, że niedosyć tylu 
miesięcy cierpień ciąży, jeszcze potem rok kar- 
mienia! To już nad siły. Od czasu do czasu 
jakaś uczciwą milionerka i wielka pani karmi 
snma swoje dziecko i po kraju się rozchodzi 
szeroko ta wieść oryginalna. 

— Vous savez, la princesse Erdziwill sara 
karmi. 

I popłoch się robi między kobietami; je- 
dna mówi, że może też będzie karmiła, jak 
księżna E; druga z odwagą napada na księ- 
źnę: „que Cest une poseuse, że ładne wykarmi 
gagatki nędzne i nikłe. Tylko chłopskie mleko 
może być dla dziecka zdrowe!“ Dyskutują, jak 
pierwszorzędne medyki, wiedząc, co zdrowe, 
a co nie. Mojem zdaniem, niskarmienie jest 
w najczęstszych wypadkaci zbrodnią. Chłopki, 
żywione kartoflami, są anemiczniejsze, niż na- 
sze panie, którym od dziecka smarzą befszty- 
czki w salonie na benzynowych kuchenkach, 
pod okiem czułej matki, co swego mleka ża- 
lowała. 

Tadeusz aż się zasapał z golewu i, po 
ohwili dopiero, zaczął mówić dalej : 

— Dziś wiem, cobym powinien był zrobić 
wtedy, na tę scenę Tereni. Powinienem był 
powstać na nią z góry, nawytnyślać potężnie, 
wyjść i czekać, by się namyśliła, rozważyła i 
upokorzona przyszła do mnie. Ale, mój Edwar- 
dzie, ja i teraz taka małpa jestem, że gdy 
przed tobą przypuszczam możebność nawymy- 
ślania Tereni, to aż mnie pot oblewa. Ja, ja 
miałbym ubliżyć temu miłemu,  ślicznemu 
dziecku? Ależ prędzejbymm sobie w łeb strze- 
lił! Jakto? mógłbym z rozwagą przykrość jej 
zrobić? Ależ niech się raczej ziemia roztąpi 
podemną ! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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marca, ale weszła w życie dopiero d. 8-go ma- 
ja, to jest z chwilą zwołania pierwszego par- 
lamentu piemonckiego. Zdaje się, że na tem 
się skończy, iż w Turynie obchodzić ją będą 
d. 4-go marca, a w Rzymie d, 8-go maja, gdyż 
Turyn był jej kolebką, a Rzym nadał potwier- 
dzenie w r. 187%0-ym. Dotychczas, to jest od r. 
18r0-go święto dello Statuto obchodzone było 
w Rzymie stale w pierwszą niedzielę czerwca 
popisami orkiestr wojskowych i ogniami sztu- 
cznemi, wypuszczanemi z terasy pagórka 
Pincio. 

Profesor Władysław Abraham, delegat 
krakowskiej Akademii umiejętności, opuścił Już 
Rzym, gdzie czynił poszukiwania w archiwum 
watykańskiem. Pomiędzy innemi znalazł profe- 
sor Abraham materysły do życiorysu Jana z 
Czarnkowa, kronikarza z XIV-go wieku, który 
jeździł w poselstwie: do Awinjonu i był kano- 
nikiem katedry we Włocławku i Poznaniu. 

Muszę tu zrobić wzmiankę o t. zw. bi- 
bliotece konsultacyjnej watykańskiej, świetnie 
urządzonej od lat pięciu dla użytku pracują- 
cych w archiwum. Nie można być dosyć wdzię- 
cznym Papieżowi Leonowi XTI-emu za rozum- 
re zarządzenia i za otwarcie badaczom dzie- 
jów tych niezmiernych skarbów rękopismien- 
nych, jakie są w posiadaniu Watykanu, zwłasz- 
eza, że przystęp do nich dziś jest bardzo uła- 
twiony. To też dzis pracuje tam stale około 
60 osób rozmaitej narodowości. (Co więcej, dla 
wygody pracujących urządzona została bibljo- 
teka konsultacyjna, obejmująca najrozmaitsze 
wydawnictwa historyczne, podręczniki, do któ- 
rych w danym razie można zaglądać. Bibliote- 
ka ta wzrosła do znacznych rozmiarów i po- 
dzielona została ns szereg działów, obejmują- 
cych dzieje Kościoła, papieży, tudzież działy 
historyi wszystkich państw, nauk pomocniczych, 
jak paleografii, sfragistyki, prawa Dział polski 
o tyle jest bogato reprazentowany, o ile kra- 
kowska Akademia umiejątności zasila go swe- 
mi wydawnictwami. Dzisiaj Watykan posiada 
trzy biblioteki: jedna z nich, publiczna, jest 
właściwie muzeum, gdzie obok cennych zabyt- 
ków, zachowane są najpiękniejsze rękopisy; 
druga (ma której czele stoi jezuita o. Ehrle) 
zawiera oząść rąkopisów. Trzecią jest powyżej 
wzmiankowana biblioteka konsultacyjna. 

Z rezpoczęciem sezonu zimowego mon- 
signor Augustyn Bartolini rozpoczął w Arka- 
dii, to jest w Towarzystwie Arkadów na Cor- 
so, seryę odczytów o „Boskiej komedyi* Dan- 
tego. 


0 chwili obecnej. 


Rozmowa polityczna, spisana przez Piotra Wartę. 


Zkąd pochodzą koncesye ?) 
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U nas malo kto pomyślał dotąd nad tem. 
zkąd idą koncesye? dlaczego nastąpił zwrot? 
mało kto zastanawiał się nad psychologią i lo- 
giką tego zjawiska. Czytaliśmy wprawdzie na 
początku roku bieżącego w jednem z pism pol- 
skich, że to się stało z bardzo prostej przy- 
czyny i bez potrzeby przyczyniania się z na- 
szej strony: „prawda i sprawiedliwość muszą 
zawsze w końcu zwyciężyć”, ale wątpię, czy 
kogo ten komunał historyozoficzny mógł prze- 
konać, choćby z tego względu, że wyraz „ko- 
niec“ ma specyalną, elastyczną rozciągliwość, 
a są położenia i merody, które czekać nie 
mogą. 

Każde zjawisko, obok przyczyn metafizy- 
cznych w redzaju powyższyeh, ma i musi mieć 
przyczyny realne. Gdzie leżą przyczyny zwro- 
tu, jaki widzimy i doświadczamy na sobie od 
lat trzech? Jakie czynniki mogą przyczyniać 
się do jego rozwoju, a jakie do hamowania? 
Zacznę od tych ostatnich. 

Historya europejskiego Zachodu poucza 
nas, że wielkie historyczne przeobrażenia w sto- 
sunkach międzypaństwowych, albo między 
państwami i narodami dokonywały się zawsze 
wskutek wielkich przyczyn: kataklizmów we- 
wnętrznych lub zewnętrznych. Nigdzie pań- 
stwa, rządy, dynastya dobrowolnie nie ustępo- 
waty, nie uszczuplały swoich praw. Sędziwy 
Franciszek Józef słusznie jest przedmiotem po- 
dziwu i czci powszechnej, ale ci, którzy lubią 
porównywać stan rzeczy w Królestwie i Gali- 
oyi, nie powinni zapominać o tem, że gdyby 
Austrya nie została rozbitą pod Sadową, swo- 
body konstytucyjne nie popłynęłyby tak sze- 
rokiem łożyskiem, równouprawnienie ludów i 
krajów nie wzrosłoby tak szybko aż do granie 
federacyi, i Agamemnon europejskiego areo- 
pagu nie byłby tak popularny między swojemi 
ludami. Słabosó Austryi stała się jej cnotą i 
zasługą. 

Natomiast chwila historyczna, w której 
dokonywa się zwrot w stosunkach polsko-ro- 
syjskich, jest ehwilą wielkiego państwowego 
tryumfu Rosyi. Cały świat uznał jej potęgę, 
najmożniejsze mocarstwa europejskie korzą się 
przed nią, starają się o jej przyjaźń, o porozu- 
mienia, a przynajmniej o neutralność. 

Czytałeś pan zeszłoroczną mowę ces. Wil- 
helma we Wrocławiu, albo tegoroczną w Pe- 
terhofie? To Niemey. O Francyi, która „corps 
et ame* rzuciła się w objęcia Rosyi, nie ma 
sią co rozwodzić. Państwa skandynawskie prze- 
ścigają się w szukaniu punktu oparcia w Pe- 
tersburgn. O Anstryi mówiliśmy. Włochy leczą 
się jaszcze z ran, otrzymanych pod Adnąi od 
„wielkiej polityki“ stronią. W Anglii przyszła 
moda na Rosyę, tworzą się stowarzyszenia 
dla propagowania języka i literatury rosyjskiej, 
rząd wielkobrytański, ozując chwiejący się 
grunt w Indyach, gotów jest doprowadzić do 
takiego samego modus vivendi z Rosyą i rozgra- 
miczenia sfery wpływów w Azyi, jak Austrya 
na półwyspie bałkańskim. O potędze rosyjskich 
wpływów politycznych w Europie można było 
się przekonać podczas ostatnich zawikłań: i pod- 
czas wojny gracko-tureckiej. 

Przez ostatnich lat kilkanaśeia Rosya wy- 
tężyła wszystkie usiłowania, ażeby granice 
swoje zachodnia od  wtargnięcia nieprzyja- 
ciela zabezpieczyć. Utworzoną została cała 
linia fortec, która może muilionową armię 
powstrzymać; trzysta tysięcy wojska stol na 
pograniczu ; cała nowa sieć, pobudowanych we 
wszystkich kierunkach, kolei żelaznych, zredu- 
kowala termia uruchomienia wojsk do mini- 
mum. To pogotowie wojenne jest zarazem dla 
państwa rękojmią wewnętrznego spokoju i o- 
broną przeciw wszelkim ewentualnościom. 

Ku końcowi XIX stulecia Rosya stała się 
najpotężniejszem państwem na świecie. 

Z tym faktem musimy się rachować. On 
powinien służyć nam za punkt wyjścia przy 
rozstrzyganiu kwestyi, gdzie leży źródło zwro- 
tu w polityce rosyjskiej względem Polaków. 
Musimy zrozumieć, że niema żadnych powo- 
dów do zmian wielkich, radykalnych i zasa- 
dniczych, że Rosya nie jest zmuszoną do ża- 


meam RZE 


Wprost na Węgrzech u jedneg 
daję takowe: Stołowe po 50 ct. Neszmelye 


nm  ówdów 


szedł, nie w jej niemocy ma swoje przyczyny. 


PRZEGLĄD z dnia 25 Grudnia 1897, 
stępów w stolicy niemieckiej i ten dramat wy- | 


Kronika teatralna. (stawiła. La douloureuse, „bolesna“, Paryżanie | 


Najważniejszem zdarzeniem w bieżącym żartobliwie nszywają rachunek m kak 


Zródła tego zwrotu szukać należy tylko sezonie teatralnym w Paryżu dotychezas było komuś do zapłacenia. Autor przedstawia nie- 
w szłachetnem sercu, głębokim rozumie i intu- | wznowienie „Kruków* Henryka Becque'a w te- | które typy współczesnego świata paryskiego il 


icyi politycznej młodego cesarza, który osądził, 
że'wybiła godzina zapomnienia uraz, zagładze- 


atrze „Odéon“. Sztuka ta przed 15 laty wy- tak rzecz prowadzi, że każdemu z nich w pe- 
stawioną była w „Comėdie française“ i upa- | wnej scenie zostaje prezentowany rachunek je- 


nia śladów minionej przeszłości i powrócenia  dła. Publiczność ówczesna, przywykła do lek- |go grzechów. Jestesmy na balu u Gastona Ar- 


Polaków do łaski monarszej. Gdy inne państwa 
dawały ulgi, jako ustępstwa w chwili krytycz- 
nej — Cesarz Mikołaj II niezmuszony, w chwili 
tryumfu, własnowolnie je udziela, bo tak dzia- 
łać każe mu serce i rozum. 

Słowa i akty monarchy w zwrocie, jaki 
zaszedł w stosunkach polsko-rosyjskich, ode- 
grały wielką rolę. Bez nich, bez tej woli naj- 
wyższej, która jest źródłem wszelkiej prawo- 
dawczej i politycznej działalności w państwie 
rosyjskiem, żadna zmiana w stosunku do nas 
nie była możliwą, nie mogła być zapoczątko- 
waną. Ale dla przeprowadzenia tej zmiany, dla 
jej utrwalenia i rozwoju nie dość jest dobrej 
woli i inicyatywy monarszej, potrzeba obok 
niej innych czynników i warunków, a z nich 
najważniejszem jest nasze przyczynienie się. 

W reskrypcie do ks. Imeryteńkiego z d. 
15. (27) sierpnia r. b. jest jedno słowo, nie- 
zmiernie znaczące, programowe, na które do- 
tąd niedostateczną zwrócono uwagę, słowo 
„ułatwienie“. Jego Cesarska Mość oświadcza 
w tym reskrypcie, że uczucia, wyrażone przez 
ludność polską ułatwiają mu „starania, skiero- 
wane ku dobru tej ludnośei*. Trudno wyra- 
źniej, trudno dobitniej powiedzieć, że od zs- 
chowania się naszego zależy możność urzeczy- 
wistnienia zamiarów monarszych, zależy postę- 
powanie rządu, zależy wypełnienie tego pro- 
gramu równouprawnienia, jaki i w tym rə- 
skrypcie i w innych aktachi słowach najwyż- 
szych został wskazany. Byłoby nieszczęściem, 
gdybyśmy doniosłego znaczenia tego zastrze- 
żenia i ostrzeżenia nie zrozumieli, gdybyśmy 


dnych ustępstw i odstąpień od wytycznych 
kierunków swej polityki, i że zwrot, który za- 
lo niem zapomnieli. 


wne pojęciom i radom naszych zakordonowych 
doradców, którzy są przekonani, że można 
koncesye brać, ale z nich nie kwitować, że 
rząd rosyjski i opinia i społeczeństwo będą szły 
w kierunku ug'dowym bez żadnego wywzaje- 
nie było, przeciwnie, wyżsi dowódcy wojskowi 
chwalili w rozkazach dziennych Polaków za 
męztwo i odwagę. Wszystkie nasze obowiązki 
względem państwa wypełnialiśmy lojalnie, czy 
to niadostateczny powód, aby ustał w Króle- 


mniania się z naszej strony 

Przypuszcza, że Rosya zapomniała o fa- 
stwie stau wyjątkowy, daiujący się od 1863 
roku ? 


| Najpospolitszem w Rosyi było dotąd zda- 
i nie, ża Polakom żadnych ustępstw robić nie 
należy, bo oni niczem się nie zadowolnią, za- 
wsze zostaną wrogami. Każda koncesya jest 
dla nich tylko szczeblem w drabinie, która, 
jak w śnie Jakóba, prowadzić ma do wyma- 
rzonego nieba— niepodległości. Najlepsi ludzie 
w Rosyl którzy nie teraz, nie w ostatniej 
chwili, ale od dawna uznawali potrzebę odstą- 
pienia od systemu represyi, byli jednak zdania, 
że, zmieniając system, trzeba ustrzedz się od 
powtórzenia tych błędów, jakie popełniła poli- 
tyka rosyjska przed powstaniem; odstępować 
tylko krok za krokiem, bez gorączzowego po- 
spiechu, który wydawać się może zamaskowa- 
niem. słabości, i tylko w miarę tego, jak się 
pozyska przeświadczenie, że w społeczeństwie 
polskiem górę wzięły żywioły umiarkowania i 
porządku. Żywioły te powinny dać rękojmię, 
że, korzystając z każdej koncesyi, każdej ulgi 
na korzyść własną, uznają ją jeduccześnie xa 
dowód życzliwości ze strony rządu i tem <a- 
mem za jeden więcej powód do zacieśnienia 
węzłów solidarności z troszczącem się o ich 
pomyślność państwem. 

Takie uwarunkowanie zmiany naszego po- 
łożenia ze strony rosyjskiej jest wręcz przeci- 
talnem doświadczeniu przeszłości, że może tak 
jak przed czterdziestu laty, udzielać koncesye 
bez żadnej gwarancyi, byłoby wielką naiwno- 
ścią, Musimy sobie raz powiedzie: wóz, albo 
przewóz, albo uważamy zmianę naszego poło- 
żenia za nieodzowną, niecierpiącą zwłoki izba- 

|wienną, a w takim razie uznać, że ona może 
e dokonywać, à titre de réciprocité, albo taż 
wierzyć z uporem muzułmanina, że to, co nas 
czeka, złe, czy dobre, spsłnió sią musi, bez 
względu na naszą wolą i działanie. Z tem fa- 
|talistycznem przekonaniem nie możemy się 
chyba pogodzić, jako chrzekcianie i jako ludzie, 
uznający logikę rzeczy. 

— I ja jestem tego zdania, że fatalizm jest 
ideą zabójczą i że każdą przyszłość trzeba wy- 
pracować. tylko mnie się zdaje, że na lepszą 
dolg zarobiliśmy już przez labitrzydzieści, skła- 
dając na każdym kroku dowody strzeźwości i 
spokoju, nie wdając się już w żadne polityczna 

nous siedząc sicho i Pana Boga chwaląc 
Wszakże płaciliśmy podatki regularnie i naj- 
cięższy z nieh podatek — krwi. Pam wiesz, że 
kiedy wybuchła wojna wschodnia, były próby 
formowania legionów Turayi, odbywały się w 
Wiedniu konferencye z angielskim. agentem (to 
fakt), a jednak nikt z ludzi poważaych do tej 
roboty wciągnąć się nie dał i tworzenie pol- 
skich posiłków dla Porty spotkało fiasco. Na- 
szych było dużo w szeregach rosyjskiej armii, 
a jednak nigdy o żadnej dezercyi i słychać 

— Pogląd ten jest bardzo rozpowszechniony 
i ma wszystkie pozory słuszności, ale słusznyia 
bynajmniej nie jest. Rosyanis powiedzą, że 
płacenie podatków, służba wojskowa, wreszcie 
niespiskowamie i nmierobienie powstań, są to 
enoty z musu, że praktykujemy je, bo musimy, 
bo innego wyjścia nie ma, a więc i zasługa 
jest niewielką, że taka lojalność jest bierną, 
ale nie czynną i do zmiany polityki bodźcem być 
nie może. Panstwo jest zainteresowane w tem, 
ażeby dziesięciomilionowy naród, rozsiadły na 
najbardziej odsłoniętem pograniezu zachodniem, 
mający chlubną przeszłość i wielkie aspiracye, 
nietylko godził się, volns nolens z istniejącym 
stanem rzeczy, ograniczał się w obowiązkach 
swojej lojalności na stricte nécessaire, ale i stan 
ten uznał za normalny i pożyteczny dla siebie, 
na nim budował swoje widoki i przyszłość 
Z polskiej strony zaś, teorya, żeśmy dali wszy- 
stko, cośmy dać mogli, jest niebezpieczna z te- 
go względu, że najzupelniej usprawiedliwiałaby 
system ostatnich lat kilkunastu, skoro on do- 
prowadził do uspokojenia kraju i w dostatecz- 
nej mierze uczucia lojalności wyrobił. Pytam 
się pana, poco fząd miałby zmieniać system, 
który okazał się tak skutecznym? poso poru- 
szać kwestyę drażliwą i szukać dróg nowych, 
kiedy dotychczasowe prowadzą do celu? poco 
obmyślać ulgi i koncesye, kiedy my, Polacy, 
w zamian za to nie dać nie możemy ? 

OFd: m 


kiej strawy, którą ją karmili pisarze dramaty- | dan, wielkiego finansisty, oszusta na wiełtą 
czni ubiegłej epoki, odwróciła się od tej pełnej | skalę, wedle słów jednej z osób dramatu, „ban- 
siły i głębokiej melancholii satyry współcze- | dyty społeczeństwa”. Podczas gdy w salonach 
snej. Swiat literacki tymczasem uznał w pełni | goście bawią się, flirtują i zdradzają się wza- 
wybitny talent Becquea, a zwłaszcza dramat | jemnie, jeden z gości opowiada Gastonowi, na 
„Kruki* wywarł bardzo znaczny wpływ na, jak ciężką karę sąd skazał dawniejszego spól- 
młode pokolenie pisarzów scenicznych we Fran-| nika jego; „wszystkich oni tych panów wytę- 
cyi. Obecnie do tego uznania literackiego przy- | pią wszystkich“ dodaje on znacząco. Niebawem 
łączył się wielki sukces teatralny. Dla publi- | teź sprawdzają się jago słowa, wśród zabawy 
czności „Kruki* były w eałam znaczeniu tego, wchodzi komisarz policyi, aby przyaresztować 
wyrazu nowością, I można było bardzo zajmu-; pana domu. Ardan na chwilę wychodzi i wy- 
jące studya robić nad tem, jak się w oiąpu | strzałam z rewolweru odbiera sobie życie. 
tych lat piętnastu publiczność zmieniła. I taki Przyjście komisarza policyi wywołało zrazu 
np. na pierwszem przedstawieniu „Kruków* | popłoch wśród gości; wkrótce jednak uspaka- 


Mały F'ejleion. 
Noe wigil jna. 


W ulicy gwarno. A świateł tyle 
Błyszczy po domach radosną rzeszą, 
Saneczki pędzą, brzęcząc tak mile, 
Chodnikiem tłumy snują się pieszo, 


Mróz pod krokami przechodniów zgrzyta, 
A w każdem oknie w gwiazdki szronowe 
I arabeski dziwne rozkwita, 
Zmieniając w tęcze światła gazowe, 


Pod murem domów biegnie chłopczyna 
I drżąc otula się w swe łachmany, 
Tuż za nim spieszy mała dziewczyna 
I drobną rączką trzyma się Ściany. 
Mało kto w tłumie dzieci spostrzega, 
Tak się tułają zziębnięte, same, 
Malec co chwila siostrę odbiega, 
Wreszcie gdzieś weszli w otwartą bramę. 


W podwórzu byli. — Okna się świecą, 


musiano wykreślić pewną scenę przy końcu 
pierwszego aktu; jest to oya scona, w której 
syn fabryksnta Vigneron przebiera się z pu- 
stoty w suknie ojca, chociaż domownicy są już 
poniekąd przygotowani na katastrofę, która 
wnet następuje, mianowisie p. Vigneron zosta- 
je tknięty apopleksyą. Obecnie kontrast ten 
nietylko? nie raził, ale owszem wywarł na pu- 
bliczności bardzo silne wrażenie. 

Pierwszy akt jest prawdziwem arcydzie- 
łem ekspozycyi. W ciągu trzech kwadransów 
jego trwania 7 a właściwie 8 osób należących 
do iutórieur'u domu Vigneron stają się naszy- 
mi dobrymi znajomymi : 60-letni staruszek Vi- 
gnoron zawsze jeszcze gorliwia pracujący na 
to, ażeby zapewnić dzieciom swym pogodniej- 
szą młodośś, niż była jego własna; Żona jego, 
poczciwa filisterka, obstająca jednakże przy 
tem, że miłość także jest potrzebną do małżeń- 
stwa, trzy córki, Jud th, Marie, najrozumniej- 
sza z nich, i najmłodtza Blanche, i syn Vi- 
gneronów, dzieciak mimo 20 lat, a wreszcie 
narzeczony najmłodszej córki p. Saint-Genis, 
skromny urzędnik w ministerstwio, mieco ubo- 
gi na duchu. 

Po nagłej śmierci fabrykanta rzucają się 
„kruki* w postaci aferzystów rozmaitego kali- 
bru, dawniejsi przyjaciele i wspólnicy Vigne- 
rona, na jago spuściznę, a ma ich ozele negocyant 
Tessier i notaryusz Bourdon. Zrazu kiedy roz- 
poczynają machinacye w celu sprzedania gruntu 
i fabryki, wdowa opiera się temu, oświadcza 
jąc, że póki ona żyje, na to nie pozwoli. Po- 
tem gdy Marya odczytuje jej listy dostawców, 
zawisrejące grozby słodziutkim stylem wypo- 
wiedziane, biedne niedoświadczone kobiety nie 
widzące znikąd pomocy nirady, milkną i tylko 
cicho płaczą nad swą niedolą. Syn po katastro- 
fie wstąpił do wojska i zdaje mu się, że już 
wszystko zrobił, oo było w jego siłach. 

Narzeczony Judyty, muzyk Merkens, do- 
wiadziawszy się o zubożeniu familii, opuszcza 
ją. Saint-Genis byłby może pozostal wiernym 
swojej Blanche, ale matka jego, kobieta oy- 
niczna, przychodzi do Vigneronów i żąda od 
Blanche, ażeby zrzekła się jej syna i poszukała 
sobie innego męża. „Wolałabym być kochanką 
twago syna!* odpowiada jej biedna, do naj- 
wyższej rozpaczy przyprowadzona Blanche, 
a pani Saint-Grenis obrzuca ją obelżywami na- 
zwiskami. Scena ta także przed 15 laty była 
dla publiczności zbyt jaskrawą, gdy tymczasem 
dzisiaj bardzo się podobała. Blanche opuszczona 
przez swego koshanks. dostaje permięszania 
zmysłów. T 
Tessier, 60 letni zżyty kawaler, a nieszozęśliwaą 


rodzina nie widzi innego dla siebie ratunku, | lodyi, t. j. marsza żałebnego Chopina; potrze- | 
jak przyjęcie ofiary Maryi i oddanie jej ręki| bując zaś skocznej muzyki, każe im grać me- | 


żarłoeznemu „krukowi*. d 
W teatrze „Crymnase* wystawiono naj- 
nowszą sztukę Brieuxa „Trzy córki pana Du- 


łożono na język polski jego „Uaieczkę*. 
Ueieozka t. zn. wyswobodzenie się z pod przy- 
gniatającego wpływu teoryi dziedziczności, któ- 


dych ludzi, swego pasierba Jana Belmont, któ- 
rego ojciec zabił się w przystępie obłędu, i bra- 


rzecią córkę, Maryę, upodobał sobie | 


|jają się i uztują dalej, podczas gdy w pokoju 
| obok gospodarz leży martwy na podłodze. 

pięć miesięcy po tem Helena, wdowa po 
Gastonie, zaręcza się z rzeźbiarzem Lamberty, 
z którym już dawniej ramansowała Nie długo 
jednak żyją w zgodzia, Lsmberty zdradza bo- 
wiem swą narzeczoną z jej przyjaciółką Grotte. 
Kiedy następnie Lamberty robi sobie wyrzuty 
z tego postępowania i chce z nią zerwać, Got- 
te wyjawia mu tajemnicę, że Helena nie jest 
godną jego, zdyż jeszcze przed małżeństwem z 
Ardanem miała ona kochanka, i on to był oj- 
csm jej dziecka, a nie jak wszyscy myślą Ar- 
dan. Lamberty wskutek tego obrzusa Helenę 
obelgami, nie zważając na jej łzy i błagania. 


Helena domyśla się, w jaki sposób jej narze- | 


czony dowiedział się o tej tajemnicy, i ze swej 
strony znowu „prezentuje mu rachunek“, wy- 
rzucają? mu jego zdradą. W końcu następuje 
I pojednanie 

W teatrze Vaudeville grano z powodze- 
niem farsę „Zazdrość* przez Brissona i La- 
cleroa. Młoda żona jest nadzwyczaj zazdrosna 
o męża, chociaż nie ma do tego weale powo 
du. Pokojówka, ażeby nie dopuścić do proszo- 
nego obiadu, gdyż sama chce pójść na ballo- 
kajski, wywołuje podstępnie zamięszania w do- 
mu; wiedząc o zazdrości swej pani, skrapia 
żakiet pana perfumami, nieużywanemi w do- 
mu i zawiesza na jego kołnierzu dwa własne 
włosy. Po burzliwej scenie małżonkowie po- 
stanawiają się rozwieść i w tym celu jadą do 
spokojnego domu teściów. Młoda żona i tych 
dwoje starych poróżnia podejrzeniami nie- 
wierności i omal że nie doprowadza ich do 
rozwodu — ań w końcu wszystko się wyjaśnia 
| następuje zgoda powaśnionych małżeństw. 

W '„Palais-Royal* grano nowość „Les 
| Fetards* Marsa i Henneqnina, muzyka Ro- 
gera. — „Fótard* jest to nowourobiony wy- 
raz, oznaczający Gzłowieka, dla którego u- 
i ciechy, zabawy, „fôtes“, są codzienną strawą, 
| jedynym celem życia. Sztuka ta przedewszyst- 
| kiem jest uwagi godna jako nowy rodzaj; nie 
jest ona operetką, gdyż ma dobrze rozwiniętą 
|fabułę, jak komedya, dyalog salonowy, przed- 
stawia życie współezesne; nie jest też wodawi- 
lem, gdyź zamiast luźnych kupletów ma cał- 
kowitą partyturę z ensemblami i chórami. Po- 
wikłania, chociaż ze sprytem i werwą prowa- 
dzona, nie są nowe; warto chyba przytoczyć 
rys, że markiza, której mąż zaleca się do -tan- 
Lei. opery paryskiej, bierze ed niej formalną 
lekcyę kokieteryi. Wspominamy jeszcze o je- 
doym komicznym efekcie: „chef de fanfare“ 
| muzykantów swych nauczył tylko jednej me- 


a Z Na DE ZZ 


lodyę marsza tego jako polkę. 
W teatrze „Renaissance* rozpoczęto se- 


ryę przedstawień tragedyi Alfreda Musseta | 
pont“ Z autorem tym pubiiczność polska nie-; „Lorenzaccio*, która tamtego roku ogromne: 
dawno zapoznała się, albowiem niedawno prze- | miała powodzenie, dziąki Sarze Bernhardt, od- | 


jtwarzającej rolę Lorenza Medici z potężnym, 
! porywającym tragizmem. 


| W teatrze Antoine'a grano małą sztuczkę - 
rą pseudo-uczony dr. Bertry dręczy dwoje mło- | 


„Cudza własność* Wabre'a, a powodzenie jej 
| oznacza pawien zwrot w guście abonentów tej 
„wolnej soeny*. Mały urzędnik odziedzicza po 


tankę swą, Lueynę, której matka była osławio- | jakimś dalekim krewnym fortuna, która dla) 
ną demi-mondaine paryską. Oboja wskutek re- | niego stanowi szczęście i zapewnia mu spokój. | 
zonowania pedarta naukowego Bertry'ego są | Znalazłszy jednak testament na rzecz kochanki i 
przekonani, że fatalizm dziedziczności prądzej | zmarłego, mimo błagań krewnych, i chociaż : 
czy później dosięgnąć ieh musi. Kiedy jednak ! widzi nawet bezcelowość tej ofiary, oddaje spa- | 
wzajemnie się pokochali, postanawisją stawić | dek prawnej spadkobierozyni. Dawniej abonenci 

ezoło tej fatalności. Dr. Berty, zuiewolony | byliby odrzucili takie uczciwe rozwiązanie. 

groźbą pasierba, że popałni samobójstwo, w koń-' Razem z tym utworem grano wierszowany | 
cu zezwala na ich małżeństwo. Zamieszkują na | dramacik „Poza prawami“ przez pp. Byl i Mar- ; 
wsi i jakiś czas żyją zupełnie szczęśliwie. Los soleau, w którym jakiś wożny, wracający | 
zrządza, że zagościł do nich p. Beaucour, któ | z więz enia skazanych na zesłanie, wylądowuje ` 
ry dawniej kochał się w Lucynie, lecz porzu- j na pustej wyspie i spotyka na niej dwoje po: ! 
cil ją, dowiedziawszy się, czem była jej matka. tomków rozbitków, którzy zatrzymali mowę i, 
Otóż w nieopatrznej chwili, oszołomiona jego sposób zachowania się z przed stu lat. W „Gym-; 
wyznaniami miłości, Lucyna pozwoliła mu się nase“ grano komedyjkę „Módor* Malin'a. Bou-! 
pocałować. Pod wpływem tego zdarzenia sug- daine zsgospodarował się w domu dawnego 

gestye Bertry'sgo w obojgu małżonkach odży- swego kolegi Módora i tereryzuje go, jak da- 

wają, Lucyna widzi w postępku swym odzy- wniej za czasów koleżeństwa, aż wreszcie Mè- 


wające się matczyne instynkta, a Jan, bez 


względu na pełne skruchy wyznanie żony, po-! 


wiada: „Powinienem był spodziewać się tego.* 


dor rozguiewał się i uwolnił się od tyrana. 
, Nowość wprowadziły u siebie dwa teatrzy- 
„ki w Montmartre „Roulette“ i „Grand-Guignol*, 


Dają więc za wygranę losowi i wracają do Pa- mianowicie t. zw. „speotaale coupé“, regularne 
ryža, ona w oczekiwaniu swego upadku, on pe- | przedstawienia składane. Króciutkis sztuki na- 
wny, że musi zatonąć sposobem ojca w otchła- stępują po sobie, podobnie jak produkcye w 
niach melancholii. Cóż się jednak dzieje? Lu- koncertach kawiarnianych ; a całe przedstawie- 
oyaa wprawdzie nawiązuje stosunek z Bsau-: nie trwa dwie godziny. Na koniec zanotujemy 
cour*m, ale — a w tem pokazuje sią jej nie-;, jako wielce znaczący objaw, odnośnie do sto- 
złamana jeszcze szlachetność — nie wyobraża sunków w Paryżu, gdzie zazwyczaj lekcewa- 
to sobie w postaci tajonej miłostki, lecz chce żono sobie literaturę zagraniczną, że p. Lugnė 
uciee z nim, jeżeli on cały jej się odda. Beau | Poó, dyrektor teatru „IOsuvre* od dłuższego 
conr na to nie przystaje, co wywołuje obrzy-' czasu na scenie swej wystawia wyłącznie dzieła 
dzenie u Lucyny, a zarazem uświadamia jej obsych dramaturgów. Obecnie grają tam naj- 
własną swą wyższość moralną. Jan również nowszą sztukę Ibsena „John Gabriel Borkman'. 
przejrzał; dr. Bertry, cierpiący sklerozę, pod- | RSE Ż 

czas ataku tej choroby, sądząc, że śmierć się i 
zbliża, daje wyraz tkwiącemu w głębi swej. 


duszy sceptycyzmowi względem nauki, a Jan | £ izby sądowej l 


) l r g | 
z tego widzi, na jak słabym gruncie spoczy- | AS Lwów 24 grudnia. 
| (Ojcobójstwo ) 


wają nieszczęsne teorye, zatruwające mu życie. 
Głębokiej satyry na lekarzy, tkwiącej w tej! . Wororaj po dwudniowej rozprawie skoń- 
szt1ee, dopełnia doskonała scena Bertryego czył się proces ojcobójey Kiryły Chimozaka. 
z owczarzem, od którego uczony doktor chcial- Sędziowie przysięgli 8 głosami przeciw 4 po- 
by dowiedzieć się „tajemnicy* leczania skle. twierdzili winę oskaczone go, zatwierdzając pyta» 
rozy. d , nie, że Kiryła dopuścił się nia zabójstwa, ale mor- 
W najnowszej swej sztuce p. Brieux wpro- , derstwa. Wobec tego trybunał wydał wyrok 
wadza na scenę trzy córki mieszczańskiej ro- skazujący oskarżonego na jedyną karę przewi- | 
dziny w jednem z prowintyona!laych mi»st dzianą w tym wypadku, to jest karę śmierci 
francuskich; każda z nich inaczej pokierowała | przez powieszenie. Oskarżony wysłuchał wy- 


t 


Nuta kolędy płynie wesoła. 
Z bijącem sercem biedactwa lecą, 
Do zimnej szyby tulą swe czoła. 
Ach, tam choinka w świateł topieli! 
| Zieleń cackami aż zasłonięta ! 
| Gdyby z nioj chociaż gałązkę mieli, 
Ej, toby sobie gprawili święta! 
Stoją: z zachwytu otwarli usta, 
I takby stali i dniem i nocą; 


Nikt ich nie spłoszy, sień ciemna, pusta, 
| A iść do domu... wszak niema po co. 


| Dziewczynka starsza objaśnia brata : 
$ „Widzisz to anioł dla dobrych dzieci 

i Z nieba z tem drzewkiem co roku zlata 
i I sam je dla nich pięknie oświeci. 
Widzisz, jak stoją te dwa chłopczyki 

I ta panienka biało ubrana — 

i Ach 'atrzaj, jakie mają "koniki, 

| Jeden siwego, drugi kasztana. 

i 


Panienka lalkę tuli do siebie, 

Ubraną w gorset i suknię krótką; 

Nie kupić takich, takie są w niebie, 
Anioł ją stamtąd przyniósł prościutko*, 


| Tak sobie mówią i tak. się cieszą 
Uciechą tamtych, i mimowoli 
Nawet kolędy z tą gwarną rzeszą 
Nucą pocichn.. i o swej doli 
Ziapominają... 

i 


Naraz dziewczyna 
i Krzyknie do brata w Wiolkim frasunku: 
j „Ach, Boże! pewnie późna godzina, 
j Jak zamkną bramę, nie ma ratunka, 
| Zostaniem tutaj chyba do rana“. 
| 


Biegną do bramy — już zatrzaśnięta. 
Lecz ją otworzą może dla pana, 
Może on wyjdzie, wszak dzisiaj swięta. 
I w pewność zmienia się ta nadzieja, 
Ze gdy pau wchodzić będzie do sieni, 
To stróż otworzy dla „dobrodzieją* — 
Wtedy się wyiakną niepostrzeżeni. 


$ 


|| 


I aby chwile czekania skrócić 
Zmnwu podeszli pod szybę jasną 
I ciehuteńke zaczęli nucić, 

Ale światełka powoli gasną, 
I A im się do snu tak kleją oczy... 


i Dziwne im jakieś rzeczy się roją... 


Innej choinki obraz uroczy... 
j Ach więc i oni mają już swoją !! 
Jeszcze światlejsza, jak lśni zdaleka... 
i Anioł miliony świaieł zapźla. , 
Swiateł, czy gwiazdek... Bielsza od mleka 
Obłoków wiotka niesie go fala... 
Coraz to lepiej widzą podarki, 
Konie, laleczki i katarynki, 
Złocone trąbki, srebrne fujarki — 
| W krąg ułożone a stóp choinki, 
Boją się zbliżyć... aniołek kiwa 
Na nich paluszkiem, wciąż się uśmiecha... 
„Chodźyie dziataczki, Bóg was przyzywa, 
| To wasze drzewko.. wasza uciecha !* 
i Biegną więc prędko, lecą bez końca > 
i Jakąś świetlaną, cudowną drogą 
i Do gwiazl jaśniejszych teraz od słońca, 
j I już się na niej wstrzymać nie mogą! 
A tak im ciepło, radośnie, błogo, 
Aniołak naprzód przed nimi leci — 
Nie spotykają nigdzie nikago 
Na jasnej drodze dla dobrych dzieci... 


Nazajutrz rano, podwórko małe 
Sprzątając, znalazł stróż kamienicy 
Dwa ciała sztywne, jak skamieniałe, 
I wnet odesłał je do kostnicy. 
A. Piniński, 


9 
Kronika. 
Lwów 24 grudnia. 

Minister baron Loebl przyjmował wczoraj 
w południe w biurze p. Namiestnika przedstawicieli 
władz, a wieczorem odbył się na jego cześć obiad 
w pałacu namiestnikowskim. 

Wiad mości urzędowe. Szef sekcyi Kniazio- 
łuczi obejmuja z dniem 1 stycznia kierownietwo 
nowo utworzonej Bakcyi prezydyalnej v minister- 
stwie skarbu. Prócz dotychczasowych agend, przy- 
dzielone będą tej sekcyi sprawy rachunkowa i spra- 
wy prokuratoryj skarbowych. — Wożny kancela- 
ryjny przy wyższym sądzie krajowym w Krakowie 
Piotr Szybowski otrzymał srebrny krzyż zasługi. 

Ks ężniczka doktor. Księżniczka Teresa, cór- 
ka regenta bawarskiego Luitpolda, członek hono- 
rowy bawarskiej akademii, otrzymała onegdaj dy- 
plom honvrowy doktorski monachijskiego wydzisłu 
filozoficznego. 


Wiadomości dyecezyala". Dyecezya przemy- 
ska. Dziekanem i proboszczem dla Przemyśla oraz 
penitencyaryuszem katedralnym zamianowany został: 
ks. kanonik Jakób Federkiewicz. Przywiiej noszenia 
Rokiety i Mantolety otrzymał ks. Emil Zauderer, 
proboszcz w Łańcucie. Przywilej noszenia Expozy- 
toryum kanonickiego otrzymali: ks. Józef Lewicki, 
proboszcz w Strzałkowicach; ks. Jan Paszkie- 
wiez, proboszcz w Czukwi; ks. Bolesław Wodyński, 
jroboszcz w Zaleszanach. Kanoniczną instytucyę o- 
trzymali: na probostwo w Sokołowie ks, kanonik 
Stanisław Nyrkowski; na probostwo w Bachó-cu 
ks. Edmundi Dutschka; ne probsstyo w Brzostku 
ks Stefan Szymkiewicz. 

Przeniesieni księża wikaryusze: Antoniewski 
Ignacy z Szymbarku do Libuszy; Dacowski Józef z 
Harty do Jeżoweg»; Giemza Wojciech, adm. w 8o- 


się w życiu: jedna uwiedziona przez nieuozci- 
wego człowieka i wygnana z domu rofzioiel- 
skiego, prowadzi w Paryżu życie pełne hańby, 
druga pozostała starą panną, trzecia wyszła za 
mąż w swem rodzinnem mieście. Wszystkie 
zaś jednakowo są nieszczęśliwe. 


roku dość spokojnie, podniósł tylko parą razy 
dłoń do oczu, aby otrzeć łzy. Obrońca dr. 
Tenner zgłosił zażalenie niewaźności, trybunał 
"zaś ma się jeszeze zastanowić nad tem, ozy 
oskarżonego należy poleció łasee monarszej. 
Wyrok ten, pomimo że był z góry prze- 


kołonie na administracyę de Radenic; Hajduk Ma- 
ksymilian z Jeżowego do Stobierny; Kędra Włady- 
sław z Tuligłów do Rudek; Konieczko Antoni z 
Pantalowie do Maydanu kolb. (na adm.); Lijan Woj- 
cioch z Wojutycz do Harty; Merman Tytus z Mo- 
szczenicy do Zborowie; Nowiński « Józef z Czukwi 


| ; ; 
Wielkiego rozgłosu nabrał dramat „La widywany, wywołał pewną sensacyę wśród do Rudnika; Stanisławczyk Ludwik z Jedlicza do 


Douloureuse* Maurycego Donnay'a. Grano go 

takża we Wiedniu i w Berlinie, a prócz tego 

trupa pani Rójane w szeregu gościnnych wy- 
D - CHOCIA 0 AUCA ECA == > 


z najrzetelniejszych producenvów, zakupiłem osotiście znakomite kil | 
r po 60ct. Hegyalayer po 70 ct. za butelkę, gwarantując za najwyższą dobroć i naturalność 
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audytoryum. 


tychże. Firma JAN MUSZYŃSKI Lwów. Rynek 40. 


; Gorlic ; Stefanowski Tomasz z Pysznicy do Panta- 
łowie ; Urban Ludwik z Gorlic d> Jedlicza. Admi- 
nistratorem osieroconej parafii w Tuligłowach za- 


koletnie wina węgierskie i sprze- 


P- 


zyńska prosi nar 


l 
S 


mianowano ks. "Walentego Litwina, 
Rudkach. - 
Z Warsrawy piszą do Dzien. Pozn: Gazety 


s 


< nasze pisały niedawno z wielkien uznaniem o pry- 


watnej szkole technicznej, ufundowanej przez Wa- 
welberga, aliści młodzież uczęszczająca do niej jest 
na najlepszej drodze narażenia na szwank jej e- 
gzystencyi. Niedawno zarząd szkoły uznał za właściwe 
wydalić z zakladu ucznia, który nie uczęszczał na 
lekeye. Nawiasem mówiąc, był to chyba uczeń dla 
szkoły bardzo niepożądany, licząc bowiem już 26 
łat, na młodszych od siebie fatalny wpływ 
wywierać musiał, skoro takim Świecił przykładem, 
iż wcale na lekcye nie uczęszczał, Umiał sobie też 
widocznie wpływ wyrobić, gdy go bowiem zarząd 
wydalił, wszyscy uczniowie zdeklarowali, iż się z 
nim solidaryzują, i że nie będą chodzili do szkoły, 
jeżeli ich kolega mie będzie napowrót przyjęty. 
W tym wypadku oczywiście absolutnie nikt z bu- 
rzącą się młodzieżą współczuć nie może. Solidary- 
zowanie sie z kolegą, świecącym najgorszym przy- 
kładem, u nikogo sympatyi nie wzbudzi, przeciwnie 
jak najgorsze o uczniach zakładu musi wyrobić 
wyobrażenie. I wstrętne takie zajście ma miejsce w 
chwili, gdy w Petersburgu ważą się losy polite- 
chniki dla Warszawy. Wprawdzie uczniowie szkoły 
nie Bą pod żadnym względem dojrzałymi, ale cokol- 
wiek zastanowienia rmieć już powinni, aby zrozu- 
mieć, co na szwank narażają; najwłaściwszem 
byłoby dla nich, aby laska ojcowska ich o tem 
poinformowała, bo postępowanie ich dostatecznym 
jest dowodem, że się jeszcze z wieku rózgi nie wy- 
emancypowali. 

w. Gonera? Troickij został mianowany general- 
gubernatorem w.leńskim, co potwierdza podaną już 
przed kilku tygodniami wiadomość, iż generał-gu- 
bernatorstwo wileńskie nie zostanie zwinięte. 

Co do znaczenia politycznego generał-guberna 
torstw, zdania w polskich kołach są podzielone; 
jedni powiadają, że bądź co bądź jest to odznacze- 
nie dla Wilna i nie stawianie go na poziomie zwy- 
kłego miasta gubernialnego, lecz odznaczenia jako 
stolicy pewnego okręgu z odrębną cechą, inni widzą 
w tem wzmocnienie władzy politycznej i możność 
trzymania w silnieszych karbach ludności. Wszyst- 
ko to oczywiście zależy od osoby generał - guberna- 
tora, W tym względzie trudno się coś dowiedzieć 
o generale Troicki. W kołach wojskowych uwa- 
Żany jest za człowieka zacnego i uczciwego, nie ka- 
ryerowicza, Jest to już rzecz ważna, gdy się ma do 
czynienia z porządnym człowiekiem. Jego zdolności 
administracyjnych nikt nie zue; niektórzy powiadają, 
że łatwo ulega wpływom postronnym, a niektórzy 
rzekomo już wiedza, że znajduje się pod wpływem 
złych ludzi. Mnie się zdaje, źe jako generał, przy- 
zwyczajony do rygoru wojskowego, przedewszyst- 
kiem będzie ulegał wpływowi swego monarchy i 
jego wolę wykonywał. da. 

W Czytelni katolickiej odbył się wczoraj wie- 
czorem wspólny op'atek, który zgromadził poważne 
grono pracowników na niwie katolickiej. Po serde- 
cznych życzeniach, złożonych przybyłym przez pre- 
zesa Czytelni, prof. Thulliago, toastował wiceprezes 
jej p. Drewnowski na cześć duchowieństwa polskie- 
go, O. prowincyał Badeni na pomyślność Czytelni 
w ręce prof, Thullisgo, poczem nastąpił cały szereg 
pięknych i serdecznych toastów, z których bodaj 
zanotujemy ape! prof. Dembińskiego do wytrwałej 
i jak najrozleglejszej pracy na polu katolicyzmu, 
oraz toast ka, kanonika Theodorowicza, który pijąc 
„kochajmy się" wskazał, jakie znaczenie i jaki 
kierunek miłość ta powinna mieć wśród szermierzy 
katolickiej sprawy. -Wczorajsze zebranie było uro- 
czystością godną tego najpoważniejszego ogniska 
Życia katolickiego, jakiem jest lwowska „Czytelnia“, 

Wyjaśnienie Akademik p. Stanisław Doro- 

: o zeznaczenie, że w wiecu akade- 
miekim, solidaryzującym się z lewicą i socyalistami, 
nie brał udziału. Przemawiał na tem zgromadzeniu 
akademik Bazyli Dorożyński i przeciwko niemu to 
wytoczył senat akademieki śledztwo dyscyplinarne. 

Z prasy. W Krakowie rozpocznie wychodzić 
jako miesięczny dodatek do Grzmotu pisemko ka- 
tolickie pt. Przyjaciel sług i kosztować będzie ro- 
cznie 60 et. 

Konkurs rozpisuje zwierzchność gminna mia- 
steczka Jagielnica na posadę sekretarza gminnego 
z płacą 400 zł. Termin do 31 stycznia. j 

W eprawwie aptek. Farmaceuci lwowscy wnie- 
śli do magistratu petycyę o założenie we Lwowie 
siedmiu nowych aptek. Ponieważ jednak minister- 
stwo spraw wewnętrznych już zadecydowało utwo- 
rzenie w naszem mieście czterech aptek, wobec 
tego, aby nie przewlekać wykonania powziętej już 
przez władze decyzyi, Sekcya IV lwowskiej Rady 
miejskiej przeszła nad petycyą farmaceutów do po- 
rządku dziennego. A 

Napad na szkołę niemiecką. Telegram wozo» 
rajszy doniósł że piętnastu awanturników napadło 
onegdajszej nocy na szkołę w Werszowicach. Dziś 
nadchodzą w tej sprawie z Pragi następujące bliż- 
sze szczegóły, Szkoła w Werszowicach utrzymy- 
wana jest z funduszów niemieckiego „Schulyvereinu*, 
widocznie więc napastnicy byli Czechami... Napad 
wykonano okcło godziny 1. w n'ecy. Grupa piet- 
nastu ludzi zbliżyła się do budynku szkolnego. Po- 
licyant stojący w pobliżu, usłyszał, jak jeden z nich 
mówił: „To właśnie czwarty dom“; potem dosły- 
szał uwagę: „Tu stoi policyant* i odpowiedź: „To 
nic nie szkodzi, damy mu radę", Zaraz potem ci 
ludzie zaczęli rzucać na budynek szkolny kamie- 
niami; niektóre z nich ważyły około funta. Poli- 
cyant natarł wtedy z szablą na ekscedentów i za- 
dał jednemu cios w głowę. Gdy chciał przytrzy- 
mać ranionego, inni mu w tem przeszkadzali; oto- 
czyli go dokoła 1 wyrwali mu ranionego z rąk. 
Wtedy policyant dał cztery strzały z rewolweru, 
a jeden z napastników musiał zostać raniony, bo 
zawołał :" „Jezng, Marya! moja głowa! Wacławie, ra- 
tuj mme!“ Policyeut podczas tej walki został ciężko 
aż do krwi pobity w głowę, a szabla zgięła się mu 
Podczas pogoni za ekscedentami zgubił także kape- 
lusz uniformowy i w ciągu nocy go nie znalazł, 
Natomiast na miejscu wypadku znalazł chustkę, 
zbroczoną krwią. W mieszkaniu służącego szkol- 
nego kamienie wybiły dwie szyby; tak samo w są- 
siednim domu, Natychmiast po napadzie patrol pod 
przewodnictwem inspektora policyjnego Tozpocząīt 
pos ukiwanie sprawców, ale zdołał przytrzymać tyl- 

jednego z nich. - 
zi Hest kenkursowa Czesław a Kieszkowskiego 
rozlepiła wczoraj po rogach ulic Krakowa plakaty, 
z podpisem zarządcy masy, adwokata s 
wicza, zapowiadające sprzedaż rozmaitych popan 
stryackich, węgierskich i francuskich, pozostalych 
po zbiegłym. Sprzedane też będą w drodze licyta- 
cyi obrazy i meble. Wreszcie plakaiy ogłaszają 
sprzedaż jedenastu parcel budowlanych, przy ulicy 
Czystej położonych, również do masy konkursowej 
należących ; parcele mierzą od 189 do 280 sążni 
kwadratowych. Bliższe szczegóły co do sprzedaży 
parcel podaje zarządca masy w biurze swojem przy 
ulicy Grodzkiej. Po sprzedaży parcel, pokrzywdzeni 
wierzyciele Czesława  Kieszkowskiego będą mogli 
choć częściowo pokryć swoje straty 

Pan Roman Żalaz wski po tryumfach odnie- 
sionych w Czechach, wrócił wczoraj do Lwowa, 

Stracenie mordercy. We środę rano powie- 
szono w Pilznie na podwórzu gmachu sądowego 


a 
L 


krawaty, kapelusze, cylinury w nejnowszy 
y) 0 i 
otrzymal magszyn nowości 
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PRZEGLĄD z dnia 25 Grudnia 1897. 


;dował własną matkę, | angielskich. 

i Echa zaburzeń w Granu. Z Wiednia dono- | Zmarli. W Nowym Targu Henryka Ostaszew- 
|Szą, Że komenda korpuśna w Gracu wytoczyła prze- ska, żona koncepisty skarbowego w 25 roku życia, 
ciwko stukilkudziesięciom oficerom rozerwowym | — W Brodach, Edmund Czaykowski, oficyał cłowy 
,śledztwo przed oficerską radą honorową za to, że w 49 roku życia. 


| oficerowie ci wzięli udział w pogrzebie robotników, | Stan powietrza. T. o g. 8 rane —10, w poł. 


Ze świata dziecinnego. Mała Ziuta drażni 
się z braciszkiem Stasiem. Staś rozszlochany biegnie 
do babci: 

— Babciu —- skarży się — Ziuta mi dokucza, 
że nie mam wąsów. Prawda, babciu, że jak ty by- 
łaś taka mała, to także nie miałaś wąsów... 


Także w swoim rodzaju kompliment 
— Pani! pani jesteś złodziejka! —— rzekł siedzą- 
cy obok nadobnej pati X, amator sztuk pięknych. 
— (ooo takiego! 
— A tak, bo teraz już wiem, kto ukradł ręce 
sławnej Wenus z Milo. 


| ZE O YE O ET W a NT A „m 


: zastrzelsnych przez bośniackich Żołnierzy w czasie | —4 R., Bar. 775. Podnosi się. Pogoda. 

zaburzeń w Gracu. 

Filia Towarzystwa politachnicznego lwow- 

skiego powstała w Stanisławowie. Prezesem jej jest | 

wicedyrektor kolei, p. Szukiewicz. | 

Zskaz odbycia wiecu. Ruscy radykałowie za- 

| powiedzieli na dzień 27 bm. wiec chłopski do Zba- 

raża. Starostwo miejscowe zakazało jednak odbycia 

wiecu z powodu, że na wiecu miały być omawiane | 

takie sprawy, jak wykupno pańskich gruntów i 

strejki najemników rolnych, a ponieważ rozgarnie- 

nie włośeiaństwa z okolic Zbaraża jest bardzo niskie, 

spokoju publicznego. „ . Repertuar teatru. Dziś w piątek z powodu 
Bezpieczeństwo w wielki*m mieście. Poli- | wigilii teatr zamknięty, Jutro w sobotę po połu- 

cya warszawska ujęła w pierwszych piętnastu | dniu o godzinie pół do 4:ej na dochód Stowarzy- 

dniach grudnia 362 złodziei i włamywaczy, czyli | szenia wzajemnej pomocy artystów sceny lwow- 

przeciętnie dwudziestu czterech na dzień. skiej „Małka Szwarzenkopf*. W sobotą „wieczorem 
Rozumny głos Ilekroć do miasta naszego zje- ! » Wesołe kumeszki z Windsoru“, W niedzielę po 

dzie ruski teatr, tyle razy dyrekcya jego ogłasza poładniu „Popychadło", W niedzielą wieczorem 

mija. I obecnie zjechał „ruskij teatr narcdnyj* i tak | po raz drugi „Kozicł ofiarny *. We wtorek „Świer- 

samo znowu postąpił sobie z prasą ruskich ugodow- | kzczyk za piecem*. We środę ne dochód centowaj 

iców. Wobec tego tutejszy Ruślan pisze: „Dyrekcji ų herbaciarni „Klub kawalerów“, Wo czwartek „Swier- 

teatru musimy oznajmić, że dotychczas ogłoszenia |szczyk za piecom*. W piątek na zakończenie starego 

teatralne pomieszczano tylko w niektórych pismach į roku przedstawienie składane, 

ruskich. Widocznie, że i teatr uprawia politykę par- | waka 

tyjna. Niechże potem nie narzeka, że mało publicz- | 

|tożona przez ks. kardynała Serabratowicza, została ; ane Sk, oaz o) leż) ARJ 

twe wtorek, jako w święto Niepokalanego Poczęcia | 3 zk. 60 Ct., ten otrzyma bezpłatnie jako premie nowo- 

wedle obrządku gr., uroczyście poświęceną i 0-j roczną powieść, przedstawiająca wartość 2 zł. 50 et. | Każdy 

twartą. prenunerator całoroczny MOD PARYSKICH, ma 

AL Ą A £ . | prawo wybrać sobie jedną z następujących powieści: „Sza- 

Sejmik relaczjny. Posłowie Feliks Sozański | lone sercz* br. Hagenowej, „Przeciw prądowi" (2 tomy) W. 

i dr Witold Lewicki stanęli we środę w Samborze ż 

przed licznie zgromadzonymi wyborcami swiat | 


Cukrownię tłumacką zakupiło Towarzystwo 
przeto wiec taki mógłby bardzo łatwo p | 
przedstawienia jedynie w pismach ruskich radykal- | „Córka pulku“, zakończy „Lekka kawalerya*, W po- 
nk OSI Wspaniała nagroda! 
Maxrrenć, „Donna* obrazki z życia sportsmana przez K. 
,samborskiego, od których, po złożeniu sprawozdania 
| 


datkowo 20 ct. 


Prenumerata kwartalna MÓD PARYSKICH 
wynosi $© ct., półroczna A zł. 80 et. 


Literatura i sztuka. 


| * Z teatru. We wczorajszej recenzyi z „Kozła 


ofiarnego“ przez niedopatrzenie korektora pomiędzy 
wymienionymi artystami, pominięto p. Ruszkowskie- 
go, który rolę, jedaą z głównych: teścia, grał nie 
tylko wybornie, ale z typową charakterystyką ko- 


akcyjne cukrowni przeworskiej. 
umysły uczestników i stać się niebezpiecznym dla 
nych, a tak zwane pojednawcze systematycznie po- niedziałek po południn „Jaś i Małgosia", wieczorem 
Och onka Sióstr Służebniczek w Kryłoszy, za- | Kto nadeszle wprost do Administracyi MÓD PA- 
„..4. Na koszta przesyłki premii należy przesłać do- 
otrzymali votum ufności. Na wniosek hr. Micha- 


ła Dzieduszyckiego uchwaloną została przez zgro- 
madzenie następująca rezolucya: „Wyborcy z V ku- 
ryi powiatu samborskiego przyjmują sprawozdanie 
posła Lewickiego z uznaniem do wiadomości, wyra- 
|Żając mu zarazem za jego działalność votum zaufa- 
|nia. Przy gorącej i szczerej sympatyi dla usiłowań 
|pobratyraczych narodów, dążących do  csiągnię- 
I cia należnych im praw „narodowych, wyrażają ze- | ty 
brani wyborcy powiatu samhborskiego przekonanie, | miezną. wh lks Ypsylon, 
że obowiązkiem naszej reprezentacyi w Wiedniu * Pamiętniki jenerała Józefa Szymanowskiego. 
jest stać na straży interesów państwa, stanowiska | Wydał Stanisław Sznur Pepłowski. Pracowity ba- 
jego na zewnątrz z oka nie spuszczać, nadto starać | dacz przeszłości naszej wzbogacił znowu literaturę 
Się usilnie, aby wymaganiom interesów tych stało | pamiętnikową wydaniem wspomnień Jenerała Józefa 
się zadość w sposób konstytucyą przepisany i na l Szymanowskiego. Pamiętniki te dotyczą wypadków 
drodze parlamentarnej“. z czasów od r. 1806—1814. Z epoki tej mamy 
Rzekomy zamach na życie cesarza Mikołaja. | wprawdzie dość dużo wspomnień rozmaitych osobi- 
We środę prowadzono w Londynie w dalszym cią- | stości, zle epoka do której należą jest tak obftą w 
gu śledztwo przedwstępne przeciwko Włodzimie- wypadki i to tak ważne, ża za wiele nigdy ich być 
EF Burcewowi, oskarżonemu o rzekomy spisek | Mie może. Toż to czasy w których trząsł Europą i 


na życie Mikołaja II. Jako współoskarżony stawał | Swiatem. mały Korsykanin, i wylewając strugi krwi 
niejaki Klemens Werbickij, Rosyanin, drukarz, od- | biegł od zwycięstwa do zwycięstwa. Wszystko też 
|powiedzialny za wydanie broszury Burcewa Maro- {c0 dotyczy jego roli historycznej lub osoby jest za- 
| dowołec, Werbickij mieszka od lat 20 w Anglii. frazem niesłychanie ważnem i zajmującem. Obok nie- 

Inspektor policyi Melville zdawał sprawę zre- |80 Pas specyalnie zajmuje rola jaką Polacy odegra- 
wizyi dokonanej w mieszkaniu Burcewa, przyczem li przy „jego boku. Oba te czynniki złożyły się też 
zeznał, žo zwnalezioco u niego 1330 zgzemplarzy j T% to, ża pamiętniki Jenerala Tózefa Bzymanowskie- 
Narodowoleca, wiele listów, książek i wycinków |80 54 ważnym przyczynkiem do materyału history- 
z gazet w rosyjskim, polskim, francuskim i angiel- | Znego tej epoki. Józef Szymanowski pułkownik 
skim języku, odnoszących się do nihilizmu i anar- | W9Jsk napoleońskich był długi czas przy marszałku 
chizmu, a w szczególności do zamordowania cara Davoust, w Warszawie odbył całą smutnej pamięci 
Aleksandra II i wstąpienia na tron obecnego cara, | VI DIANE do Moskwy r. 1812, powrót A słynną 
jakoteż totografie Krapotkina i innych rewolucyo- | przeprawą przez Berezynę, bitwę pod Lipskiem i 
nistów rosyjskich. [szereg bitew aż do wzięcia Paryża. Po kapitulacyi 

Drugim świadkiem był tajny agent policyi | Paryża należał do deputacyi która żądała od Napo- 
Clancey, który zeznał, że kupował od Burcewą leona zadośćuczynienia za wiernie wykonaną „służbę 
w jego własnem mieszkaniu broszury rewolucyjne Polaków w szeregach jego armu, 1 otrzymał pisemne 
po szylingu za sztukę. Burcew pytał go przytem poświadczenie wierności wojska polskiego. Oprócz 
| nazwisko i adres, na co ten odpowiedział: John- | tego dołączeny jest do tych wspomnień wyciąg z 
son, per adressa Lubiński, 91 Edwinetrast—wszyst- | notatek A. K., oficera przy sztabie Szymanowskiego 


A 


4 


wikarego w Józefa Wacowskiego, który w celu rabunku zamor- zupełnie tak, jak to piszą w powieściach i nowelach ; ku stoi „Ocalony“, nowela, która przed kilku laty 


była zaszczytnie odznaczona na konkursie Tygodnika 
illustrowanego. 


= 


Cześć ekonomiczna. 


Wiedeń, 22 grudnia. 

(Z.). Czekano dziś niecierpliwie na depesze 
z Pesztu o stanie rokowań rządu z opOZYCcYyĄ, 
aie nie dowiedziano się nio pewnego. Jedne 
depesze doniosły, że rokowania jeszoze nie są 
zerwane, inne natomiast brzmiały wręcz prze- 
ciwnie. Nasze sfery giełdowe nie tracą jeszcze 
nadziei, że przyjdzie do porezumienia i ta na- 
dzieja zapobiegała znaczniejszaj depresyi. Sta- 
gnacya jednak była większa jeszcze niż wozo- 
raj i było wiele takich walorów, w któryeh 
przez osiy dzień literalnie ani jednej transak- 
cyi nia zrob'ono. Pewne ożywienie panowało 
tylko na targu akcyi tramwajowych, mówiono 
bowiem, że projekt objęcia tramwaju przez 
gminę Wiednia jest bliskim urzeczywistnienia 
i że pracuje nad tem w interesie gminy bank 
niemiecki w Berlinie. Renty spadły o 15 
do 20 et. 

Ostatnie aotowania : 

Kredyty austr. 34990, węgierskie 377 —, 
Anglebsnki 159:60, Uniony 28975,  Bankverei- 
vy 25325, Landerbanki 216-—, Ludwiki 21275, 
Czerniowieckie 29250, Elbethale 25875, Renta 
papierowa 102'—, srebrna 101-85, sustryacka 
złota 12160, austr. renta wal. kor. 10165, we- 
gierska złota 121'40 węgierska renta wal. kor. 
99:50, dukat 5'70, 20 frankówka 9'53'|,, marki 
11:78 —, ruble 1:27',. 

$ Ceny zboża. Wiedoń 22 grudnia. Pszenica 

na wiosnę 11.80, żyto na wiosnę 8.78—8.79, 

owies na wiosnę 6.68, kukurudza na maj-czer: 
j wiec 5.68—5.69, rzepak 13.55—18.65. i 

Wiedeń 23 grudnia. Pszenica na wiosnę 

| 11.74—11.78, żyto na wiosną 874—875, owies 

na wiosnę 6.66—6.67, kukurudza na maj-czor- 


wiec 5.64—5.65, rzepak 13.50 —18.60. 

Spirytus 18.30—18 59. 

Austro-węgiersko bawarski związek kolajo- 
wy. Taryfa wyjątkowa dla przewozu nafy i bən- 
zyny z Galicyi do Bawaryi z dnia 1 listopada 1895. 
Z dniem 1 stycznia 1898 wejdzie w życie doda- 
tek III 


Telegramy Przeglądu. 


| Par:ż 24 grudnia. Senat uchwalił prowi- 
| zoryum budżetowe ma dwa miesiące, przyjął 
traktat handlowy zawarty z Japonią, tudzież 
| konwencyę zawartą z Niemcami w sprawie 
uregulowania granicy kraju Fogo w Afryce. 
| Dziś zamkniętą zostanie sesya parlamentarna. 
i : ondyn 24 grudnia. „Biuro R utera“ do- 
nosi, że pułkownik Page Bryan zamianowany 
został posłem Stanów Zjednocz nych przy dwo 
rze chińsk m i udaje się bezzwłocznie na swą 
posadę. 

Peszt 24 grudnia. Skrajna opozycya pro- 
wadziła wczoraj w dalszym ciągu obstrukcyę 
przeeiw prowizoryum ugodowemu Dalszą de- 
batę edroczono do poniedziałku. Dzis odbędzie 
się narada gabinetowa, na której zapadnie de- 
eyzya co do kroków, jakie należy przedsię- 
wziąć, jeżeli sejm nie uchwali prowizoryum 
ugodowego do 31 grudnia. Na oba dni świą- 
teczne zwołują Koszutowcy zgromadzenia ludo- 
twe celem oświadczenia się za samoistnem wę- 
;glerskiem terytoryum celnem. Socyaliści popie- 
jrają Koszutowców w tej akeyi. 

i Wiedeń 24 grudnia. Neues Wiener Tagblatt 
jdonosi, że rząd zamierza zamknąć zesyę Kady 
Ro Miałoby to przedewszystkiem ten 
skutek, ża w razie ponownego zebrania się Ra- 
EM państwa, potrzebaby na nowo wybierać pre- 


RM RT EWA O TZ 


zydyum. 

Pomimo zaprzeczenia utrzymuje się wciąż 
ART że rząd nosi się z myślą wydania no- 
wych rozporządzeń językowych, zmieniających 
dawne o tyle, że zarówno w czeskiem jak i 
w niemieckiem terytoryum językowem tylko 
pewien prosent urzędników musi obowiązkowo 
władać drugim językiem krajowym 

Praga 24 grudnia. Liberał niemiecki Per- 


ko oczywiscie zmyślone. — Werbickij pozostsje na 
wolnej stopia, Burcew zaś jes; aresztowany, chociaż 
angielski jego obrońca nadmienił żartobliwie, że nie 
zachodzi obswa ucieczki, gdyż Anglia jest jedynym 
krajem, w którym Burcew czuje się pewnym. Po- 
licya rosyjska usiłowała już raz daremnie areszto- 
wać Burcewa na okręcie angielskim. 

W toku rozprawy  okazano  legalizow -ne 
w przekładzie ustępy z Narodowolca zachęcające 
rewolucyonistów rosyjskich do zorganizowania par- 
tyi terorystycznej, któraby się nie cofała przed ża- 
dnem morderstwem politycznem. l 

W końen odroczono rozprawę celom zamówie- 
nia Werbickiemu adwokata. 


lakie szanse zamążpúójśc'a ma kobieta, pra- 
cująca r pewnym zawodzie? Takie pytanie zadał 
sobie niedawno jakiś statystyk niemiecki, przejrzał 
po rozmaitych wielkich miastach zapiski o ślubach 
zawartych w ciągu kilku ostatnich lat i przyszedł 
do następujących rezultatów. Największe szanse za- 


jest bardzo naturalnem, 
tyle sposobności popisać się przed całym światem, 
czy to swoimi wdziękami i przymiotami, czy też ta- 
lentem. Drugie miejsce po nich zajmują kucharki, 
pokojówki i niańki; znajdują cne również łatwo 
mężów, zwłaszcza, jeżeli. im służbodawcy pozwalają, 
albo często wychodzić z domu albo przyjmować 
w kuchni wielbicieli, wprowadzanych jako „braci“ 
lub „kuzynów“, Łatwość zamążpójścia Kobiet tej 
kategoryi znajduje poniekąd w tem wytłómaczenie, 
že zajęcia ich związane są tak ściśle z potrzebami 
ogniska domowego, iż mężczyzna, mający stosunek 
z dobrze gotującą kucharką, lub niańką, która umie 
pieścić i bawić dzie'i, wnet pomyśli sobie: czemu 
| te przymioty mają się marnować dla oheych ? — 
p w ten sposób do cżenku nie daleko. T 


sce mają dziennikarki, które — jeżeli nie są albo 
iza brzydkie, albo zbyt narwane — wnet wychodzą 
za mąż za redaktorów, literatów lub 


Dalej stenografki i sekretarki mają ró 


swojem zajęciu sposobność zawiązania znajomości, 


dra Guńkie- | prowadzącej do zamążpójścia np. jeżeli potrafią się |niejszą perełką w całym zbiorze. — Przy końcu to- 


| stać swemu służbodawey tak niezbędnemi i miłemi, 
że on powoli wtajemnicza je w coraz to większy 
zakres swoich myśli i zamiarów, pyta często o ra- 
jde w sprawach, dotyczących interesu, który prowa- 

dzi, a potem w sprawach familijnych, bywa natu- 
katie dobrze zrozumianym i odczutym — i tak do- 
| chodzi do małżeństwa. Także robotnice fabryczne, 
paas pielęgnujące chorych, buchalterki, subjekt- 
| Ei, krawczynie, znajdują dosyć sposobności ugięcia 


głowy pod słodkie jarzmo małżeńskie. Natomiast 


| nauczycielki, zatrudnione w szkole, o wiele rzadziej 
| znajdują towarzyszy życia, najgorzej jest jednak Z 
| guwernantkami i bonami. Osoby tej kategoryi „mają 
| wprawdzie sposobność do romansów na mniejszą 
lub większą skalę, ale romanse te kończą się zwy- 


kle nieszczęśliwie, i pod tym względem dzieje się 


mążpójścia mają aktorki, śpiewaczki i baletuice, co 
pój j , Śp u o } 
gdyż te kobiety mają | 


rzecie miej- 


nakładców. | wierszem napisana, a na tle Owidjuszowych „Prze- 
: : 3 A 5 
wnież przył mian* osnuta, sprawia wrażenie puematu z XVI-go 


"wma p. MACHAYSKI 


wówczas kisdy został jenerałem brygady i brał! geit oświadczył wazoraj na zgromadzeniu wy- 
udział w nieudałej wyprawie Giełguda na Litwę i|borców swych w Rumburgu, że niemieccy po- 
Zmudź w roku 1831. Obydwa pamiętniki pisane z słowie nie wezmą udziału | w prącąch Ssjmu 
dość dużym talentem literackim obfitują w mnóstwo į czeskiego w najbliższej sesyi.. | 

| zajmujących szczegółów tembardziej zajmujących, że | Lublana 24 grudnia. Poseł Sustersic zwo- 
pisanych przez Świadków naocznych. Do specyal- | łał na 27 b. m. posłów słoweńskich na konfa- 
nych zalet talentu pisarskiego Józefa Szymanowskie- | rencyę celem zastanowienia się nad korapro- 
go należy doskonała charakterystyka osób dzięki | misem katolickiego odłamu posłów słoweńskieh 
| Której, takie zajmujące postacie jak Napoleon, Car j z liberalnym. 

| Aleksander I, książę Józef Poniatowski i marsza- Wiedeń 24 grudnia. Z powodu przypada- 
lek Davoust występują bardzo żywo i plastycznie. |jących na dziś urodzin Cesarzowej odbyły się 
| * lędrzej Śniadecki. Biografia tego znakomitego | 7* wszystkich miastach monarchii uroczyste 
Imęża nauki polskiej, napisana przez Stanisława | NAbOŻEŃstwa. | A 
Bzniir-Pepłowskiego, wyszła obecnie jako odbitka | , , , Cesarz odjechał dziś do Wallsee, gdzie spę- 
z czasopisma „Kosmos“ w osobnej broszurze. Na- dzi swięta u córki awej, arcyksiążnej Maryi 
pisana ku uczczeniu 100-letniej rceznicy rozpoczęcia | Waleryi. 

polskich wykładów chemii na uniwersytecie ZEM | 
skim zawiera ta nowa praca p. Pepłowskiego 

w krótkości opis Życia i charakterystykę dzieł An- 

drzeja Śniadeckiego. Z biografii tej wychyla się 

sympatyczna głowa znakomitego uczonego polskiego 

w Żywych kolorach zalet umysłu i charakteru. 

Autor biografi, widecznie rozmiłowany w postaci, 

zgłębił ją i pomimo czysto naukowych podstaw, na 

których oparł swą pracę, umiał opowiadanie uczy- 

jnić zajmującem. Biografię uzupełnia pięknie wykona- | 
| nana podobizna Śniadeckiego, umieszczoną na wstę- » 
pie i dołączona do rozprawy bibliografia jego dzieł, 
z których kilka tłómaczono kilkakrotnie na język 
niemiecki i francuski. 

* Maryan Gawalewiez. Motyl. Philemon i Bau- 
cis. Ostatnia schadzka. Filiżanka. Warszawa. Nakład ! 
Gebethnera i Wolffa. Wszystkie ta utwory, zawarte 
w małym tomiku, wydanym zbytkownie z prześlicz- 

Fnemi illnatracyami Piotra Stachiewicza, posiadają 
| znane zalety pióra Gawalewicza, a mianowicie ła- 
|twość i potoczystość opowiadania, żywość i dowcip 
w rozmowach, gładki styl i nadzwyczaj zręczną 
formę. Fantazya mitologiczna „Philemon i Baucis“, 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotsl, restauracya i kawiarnia 
Lwów — lies Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 24 grudnia W. hr. Komorow- 
ski z Krakowa. T, Rozwadowski z Babina. P. Kra- 
snopolski z Łanek O. Dubroca z Paryża. S Kar- 
peles z Bredów. A. Romer z Wierzbie. Dr. Fr. 
Stokłosińneki z Starego miasta. 


— Z O O O A ee ea 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plae Maryacki. 


Przyjeckali dnie 24 grudnia, JE. A. Jaworski 
z Wiednia. M. Skólska z Tłustego. 


p 


M. Youngowa z Hruszatyc. 
POST ET DEREN TU ZOO EC: POOR ZADORA E 
NAD ESKA INE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakceyi, nie bierze eż 
cna za nią na siebie Żadnej edpewiedzialności, 


| Właściw re rezentant gorzkich wód (V. med. oddzia 
s ogólnego "szpitale, Wiedeń). 


Gorzka woda 


Franciszka fózeła 


Anatol Krzyżanowski. W więzsch. Warsza- | jest nejlepszą w tym rodzaju i wszędzie do nabycia, Dy- 
wa. Nakład Teodora Paprockiego i Spółki. 1897. | rekcya w Buda-Peszcie, 

| Na tomik ten złożyło się aż ośm nowel (W wię- | 
zach. Ocalony. Na rozdrożu. Ociemniała. Apostoł | 
| idei. Honor męski, W opałach. Bezładne kartki) na- 
pisanych między rokiem 1888 a 1895 i znanych 
dobrze z pism peryodycznych, w których swajsgo 
czasu były drukowane. Wszystkie te utwory noszą 
na sobie cechę prawdziwego talentu, a zsleca je | 
przedewszystkiem dobra znajomość rozmaitych sfer | 
towarzyskich i donioełość tematów, poruszających kę 
zwykie jsdnę z najważniejszych kwestyi bieżących. | 
Pod względem literackim, n jwyżej z całego zbior- 


| wieku, tehnącego sztuką odrodzenia i jest najcen- 


miku zamisszczony jest jeszcze „Prolog” na otwar- | 
j| cie Teatru Wielkiego w Warszawie, oiegrany tam 
11 września 1891 roku. 

z 


Specyallsta chorób wanerycznych, skórnych 
narządu moczowego i płciowego 


Dr. Ama Padalewgki 


lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryż, 


Operater 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 od 10—12 i od 3—5 


róg 


A. Massłow i; 
H. Bono z Radziwiłłowa, E. Steinsberg z Brodów. ; 


Dr Leon Rapp 


chorób wenerycznych i skórnych, ordynuje 
przy nl. Piekarskiej 15. 


Dr. Jan Papóe 
gekundarynsz oddziału chorób skórnych i wenecy- 


cznych szpitala powaz. we Lwowie 
Ul. Piekarska 1. 4 I piętre. Ord. ed 3—5. 


Dr. JANA 


lekarz chorób wewnętrznych, przeprowadził 
się na ul. PAŃSKĄ 6 (parter), 


Uczeń centralnego in- Dr. JÓZEF DU KI ET 


stytutu w Sztokholmie 
powrócił i ordynuje gimamastyką szwedzką le- 
czniczą (ortop masaż i elekt.) w skrzywieniach poraże- 
niach, reumatyzmie, blednicy, cukrzycy, histeryi. migrenie, 
osłabieniu starczem, chorobach kobiecych, jakoteż 
w cierpieniach merwów, serca i kiszek. 
ulica Sykstuska |. 35. Ordynuje od 3—4. 
Przy chorobach dziecięcych 
które tak czesto wymagaja środków kwasy niszczą- 
cych polecaja lekacze ze względu na łagodny skutek 
najodpowiedniejszy 


lekarz 


GIESSN: NT 


zwłaszcza przy kwasach 
rhachitis, zawałkach 
narzędu i kokluszu 

schnera o Giesshfbl Puchstein) (IV). 


l żołądkowych, szkroflach, 
itp. przy katarach oddechowego 
(Monografia radzey dworu ð 


Lwów 24 grudeia. (Z Izby handlowej). 

Aiecye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 21150 de 214.50 Kolej Iwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291 — de 291.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 885.—, do 395.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 210.-—. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 262,— do — —, 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic, 
4 proc. los, w 40 lat a 18 proc. prem. 110.— do 110.70. 
5 i pół proc. los. w 50 lat 100.— de 100.70, 4 proc. les 
w 60 lat 96.60 do 97-30. Banka kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 100.70 do 101.46, Banku kraj. 4 proc. los, w67 lat 
38.00 do 8870, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iemisya) 
98-— do 38.70, 4 prac. les. w 43 i pół latach 97.30 do 
98: -, 4 proc. les. w 56 lat 96.60 do 97.30. 

Gbligi za 100 zl. Gal. fand. prepinacyjnego 4 pre. 
98'10—98.80, Bukewiaskiego fuad. propin. 5 proc. 10250 
do —.—, Kom. Banku kraj 5 proc. (Il emisyi) 100.30 do 
101.60, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97.50 do 98.20, Pożyczki kraj. 6 proc. 103.— 
do —.—. 4 prac. z 189! r. 37.80 do 98.50, 4 proc. pe 200 
koron z 1893 roku 96.60 do 97 30. 

Momoty. Dukatcesarski 5.65 de 5.75, Napoleondor 
3.51 do 9.61. Półimperyał 3.50 de 9.60. Rubel rosyjski 
FEB 4 1.2r-30 do 1'28:50. 100 marek niemieckich 58.75 
po 59.20. 

O TT A 
NN NNNNNNCEKC 


,Wredsń 23 grudnia. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 350.62, węgierskie akcye 
kredytowe 378'50, anglobanku 160.—, bankve- 
reiny 304.—, unionbanku 29100, laenderbanku 
21475, staatsbahny 33425, lombardy 97,25, 
elbsthale 259—, akcye tytoniowe 144.25, rima 
246,50, alpiny 129—, renta majowa 102.05, 
renta koronowa węgierska 99.50, losy tureckie 
58.75, marki 58.95, ruble 127.05. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 października 1897 (czas 
środkowo-europejski), 


Potigz l 
pop | osob. 
przych. o godz 


Do Lwowa: 


© Podwołotzysk na dworzec Podzamcz a 

Z Podwołoczysk wa dworzec główny 

Z Krakowa i Wieduia, Berlina, Wrocławia, War- 
zEawY), z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Eze- 
szóm 


Iczan, (Rumaaii, Bukowizsy. Huslątyna i Katussa) 
Janowa 


1:30) 
T 
772| Z Tarnopola I Brodów na dworzec Pedzamęze 
p wocznugo (Zesrtn, Kałusza, Obyrawa 4 Stryja) 
8 

CJ 


3-04. 
3:30 
10 


3 
5 


z 
a Z 
z 
z 
5| $ Taroepola i Brodón ua iworauc giówa 
‘25| Ze Sokala 1 Rawy raskiej ś 
'10]% Erakowa, (Wiednia, Berlina, Wrosławia 

szawy, z Orłowa, Pesztu) Chyrewa 

- 10-35| Z Jarosławia i Hi 
115| Z Janowa 


War- 


130) — Z Krakowa, (Wiednia Obabówki, Rawy r., Sambora} 
1:40| Ze Skoleg> ! Stryja, <ahusza | Ghyrowa. 
1-50 Z Grerntowiec, (Ramaunit, llustaryma I Kałunra) 
245 Z Podwołoczysk, Brodów, Kepyczyniee, Husiatyaa, 
na dworzec Podzamcze 
2:30 Z Fodwałoczysk, Mirevów, Kopyczyniee, 


Husiatyna, 
| na dworzec główny 
5:25] Z Sokala, Betara | Jarosławia przez Rewe ruską 
5'35] 4 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Pedwysokiego, 
Brodów, na dworzec Podzamcze 
5 45| Z Iekan, (Rumunii, Rozowy) 
6:00jl Z Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Pedwysokiego. 
Brodów na dworzec głowny à 
6:55|| Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrecławia), Wieli- 
czki, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambera 
i Chyrewa przez Przemyśl 
Z Krakewa, (Wiednia, "rosna, Iwonicza, Rymanowa 
Sanoka, Jasła przez Rzesz.1 Rawy r przez Jarosław 
9:10]| Z lexzn, Suczawy, Radowiec, Nowosielicy i Kałuszą 
8:30]] Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
aznwy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarorław 
Orłowa, Mszany, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry. 
manowa, Mezo-Laborcza p:zaz Przemyó| 
Z Pedwołeczysk Muona Odessy) Brodów, Kopy- 
czyniec i Fodwysokiego na dworzec Podzamcze 
Z Iekan, (Rumunii, Śwebefy r., Husi-tyna, *azowy) 
Z Fodwołeczysk, (Kijewa. Odesny, Brodów, Kopy- 


czyniee i Podwyaokiego na dworzec główny 
10 20Jf Ze SlLolego, Stryja i Ohyr wa 
12:10]] Z Ławocznego (Pesztu) Stryja i Kałusza 


8:43) 


8-50 
10:00 


ze Lwowa 


Do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Roz. 
wadowa, Nadbrzezia, Sanoka, Rymanewa, Iwo- 
niczą, Frosna, Rawy ruskiej 

De Ławoczmego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 

Do Padwołoczysk, Brodów, Podwysokiego r dw. gł, 

De Iewan, Jasa, Bukaresztu, Kozewy, Suczawy 

Do Podwełocz , Bredów, Podwysokiego £ dw. Pedz, 

6'45] Do Jekan, Horósmesó, Husiatyna, Nowosielicy, Ber- 

hometn, Radowiec i Suczkwy 

Do Krakowa (Wiednia, Wroclawia, Berlina) Rez- 
wadowa, Nadbrzezia 

850| De Janowa 

8-55] po Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Borliua), Sano- 

Ka, 04 Iwonicza, I ymanowa, Stróżeze i 
o Pesztu 

8*20] no Skolego, Hrebenowa, Kałusza i Chyrewa 

8:25] po Ńokala, Rawy ruskiej, Bełzca i Jaronia wia 

10:05] Do Pedwełoczysk, R-adów, kopyczyniec, H 


usiatyna I 


Berlina, Rawy 


Do Krrkowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Ber= 
lina, Pesztu) Orłowa przez Tarnów 

Do Sosala, Rawy ruskiej 

o Tarnepela z dworca głównega 

Ławocznego (Pesztu) Ohyrewa i Kałuszą 

De Tarnzpela z dworca Podzamcze 

De Jnnewa 

Do Ickax (Rumunii) Husiatyna, Kałusza) 

De Krakewa £ Wiednia, Warszawy i Berlina ) Cha- 
bówki, Rozwadowa, Chyrewa, Rymanowa, lwe- 
nicza, Sameka i Jasła r 

Do Podwołaczysk, łiredów, Kopyczyniec i Huaja- 
tyna z dweroa głównege 

De Podwołeczysk, Brodów, Kopyczyniec i Husiaty. 
na z dworca Pedzamcza 


4 Pedwysokiege z dwerca głównega 
10:27] po Podwołeczysk, Brodów, Poda ysekiego, Ropyczy- 
, ni»c, Husiatyma z dwor.a Podzamcze 
10:45] Do lekan (Jas. Gałacn, Bukaresziu) Kazowy, 
Da Podwałoczysk, Brodów z dworca Pedzamcze 
Lo Czerniowiec, (Rumunii), Husiątyna , Kałusza i 
Ickan. 
Do Krakews, Wiednia, Wrocławia, 
d ruskiej, Jasła i Chabówki 
3 00 De Janowa 
sa Do Stryja 
4'40] De Jaresławia 
Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od czasy 
lwowskiego o 36 minat. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 12:36 podług zegaru Iwowskiego. 
None godziny od 6 wieczorem do g, 5 m. 59 rano 
objęte sa śłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. 
kolei państwowych przy mi. Trseciego Maja 1. 8 (Hotel 
Imperial), udziela wyjaśnień wsprawach kolejowych, sprze» 
cnje wszeikiego rodzaju bilety jazdy i rorkiady jazdy 


wE Do Pedwełoczysk, Brodów z dworca kłównego 
2:40 
2-50 
| | 
10 sd 
w formacie kieszonkowym, 


Lwów 
ulicy Jagiellońskiej 


i Trseciego Maja- 


4 PRZEGLĄD z dnia 25 Grudnia 1897. 
18) w nim budził — i oddał się myślom swobo- | gnął, tak, iż utworzyły jeden łuk nad czołem. | wałnicy obelg i zarzutów. 
BEZ, ROG- A dnie. — Ha! jestes! — syczał. — Czy.. — zaczer. 

Nocne odwiedziny matki, jej uściski, jej: pnął ustami powietrza. — Czy widziałeś wozo- 


(THE MIGHTY ATOM) 


przez 


MARTE CORELLI, 


Przetłómaczyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ X. 

Nazajutrz nie okazał swojego strapienia. 
Był jeszcze bledszy, niż zwykle, ale milczący ; 
przyzwyczaiwszy się tłumić w sobie uczucia i 
myśli, nie żalił się przed nikim, nawet przed 
Lucya, gdy rano przyniosła mu śniadanie. 

— Mama wróciła wczoraj i znowu odjechała. 
Co paniez o tem myśli? — zapytała go poko- 
jówka. 

— Nie nie myślę — odrzekł z obojętnością 
pozorną. — To do mnie nie należy. 

Lucya zawahała sią. Czy ma mu powie- 
dzieć to, o czem już paplała służba, co opo- 
wiadano już sobie we wsi? 

— Nie, nie mogę — zadecydowała w my- 
sli — biedaczek taki blady, po co gomartwić ? 
Zresztąby nie zrozumiał, niech się przynaj- 
mniej uczy z głową swobodną. Dowie się on, 
dowie zawcześnie dla siebie. 

A głośno spytała : 

— Qjciee panicza i profesor mają powrócić 
pierwszym dyliżansem ? 

— Zapewne — odparł. 

— Ą mama zostawiła list do ojca. Leży 
na stole w gabinecie — wtrąciła pokojówka, 
nie mogąc jednak od tego oznajmienia się po- 
wstrzymać, 

Lionel milczał, udawał, że smacznie za- 
jada. Zmiarkowawszy, że panicz nie jest uspo- 
sobiony do gawędy, Lucya wyszła z pokoju, 
sprawiając mu tem wielką ulgę. 

Odsunął jedzenie, sam jego widok wstręt 


| 


pag: plin 
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AE 


lat istniejący | 
handel sukna | 


i towarów wełnianych 
pod firma- | 


Jan Wallach i Syn 


Lwów Rynek 33. 
poleca 


na I. piątrze 
sslan konfekcy! damskiej. 
HI =KZWEPREYSNE Z 


Niebywaia sposobność 


Po bajecznie niskich cenach na- 
być można prześliczne SZKICE I 
OBRAZY malarzy polskich (od 5 Lwów 
złr. począwszy) Salon z obrazami pame 
przy ul. Łyczakowskiej Nr. I0 I 
piętro. Codziennie otwarty od 10 
do Śtej. Wstęp wolny bez przy- 
musu kupna. 


Lovarda 


ul. 


Resztki | wysortowane towary 
Materye meblowe, Dywany. Pore 
tiery itp. sprzedaje tylko do koń- 
ca grudnia 1897 po cenach bajecze 
mie tanich we F'iiji obok mego 
magazynu we Lwowie plac Halicki I. 

2 A. A. Krzysztofowiez. 


— mm 


Sklep do wynajecia, Czarneckiego l. 4. 


BIAŁE | PIĘKNE RĘCE! 


Pisma BO. Prisa 


(ALEKSANDRA GŁOWACKIEGO) Í 
opuściły prasę w taniem jubileu- ! 
szəwem wydan:u | 

Cena za 4 tomy broszur»wane 
(2 zł., w oprawie 2 zł. 75 cent. 
Główny skład u 


w Warszawie. 


Jak co roku handel 


Batorego l. 2. poleca wy- 
tylko naturalne wina stołowe, au- 
stryackie, wegierskie, francuskie i reùskie 
| but. od 40 ct. począwszy. 


| 
tary CognAC 
dtary = | 
z wina wiasnego chown, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. ; 
albo 2 litry za 8 złr , młody 2 litry 4 złr. i $ 


80 cent. Benedykt Hertil, właściciel / 
dóbr, zamer Qolitsch przy Qonobitz, Styrya 


duszką nie znalazł szarfy, wziąłby to wszystko 
za przywidzenie senne. Ale wobec takiego do- 
wodu nie mógł wątpić w rzeczywistość tego 
wspomnienia. Odwinął szarfę i przyglądał jej 
się ciekawie, nie mogąc sobie wystawić, że 1 
on kiedyś był niemowlęciem; potem schował 
tę pamiątkę w miejscu bezpiecznem i dla od- 
pędzenia smutnych myśli zabrał się do ro- 
oty. 

Zaczął tłómaczyć ustęp z  Wirgiliusza 
wierszm bialym, następnie przekładał Komen- 


zadań matematycznych, starał się bardzo o ni- 
czem innem, jak o naues, nie myśleć; wśród 
tej gorliwej pracy usłyszał trąbką poeztową i 
po chwili dyliżans przejechał pod oknem 


fesor OCardman-Gore. Ujrzał ich, niebawem 


słowa i łzy, dziś w świetle dziennem wyda-!' raj swoją matkę? 
wały mu się noona ułudą i gdyby pod po-| 


Tak — odparł Lionel cichutko. — Spa- 
łem już.. obudziła mnie... przyszła się ze mną 


pożegnać. 
Pan Valliscourt patrzał groźnie na drżącą 
dziecinę. 
— Pożegnać się z tobą? Czy była sama? 
Mów prawdę! 


Lionel dygotał, jak w febrze. 

— Mówiła — powtarzał — że jedzie w od- 
wiedziny.. do przyjaciół, którzy ją szczęśliwą 
uczynią — tu Valliscourt zaklął przeraźliwie, 
a stojący po za nim profesor zakaszlał, aby go 


tarze Cezara, potem rozwiązał kilka trudnych | zreflektować. — Mówiła jeszcze, że jej tutaj 


bardzo źle... że się nudzi, że pragnie zmiany... 
Mówiła, że niedługo u swoich przyjaciół za- 
bawi i bardzo płakała i całowała mnie, jak ni- 
gdy.. obiecywała, że wróci, jak tylko ojciec ją 


„Szkoły“. Na jego pudle siedział ojciec i pro-| wezwie. Co się stało ojeze, powiedz, zlituj się! 


Valliseourt zawahał się, pot mu wystąpił 


wkraczających poważnie przez ogrodową furtkę, | na czoło. 


Serce mu silnie zabiło — nie mógł już 
myśleś o nauce, czuł instynktownie, że przy- 
szła jakaś chwila stanowcza i że mu będzie 
potem jeszcze gorzej. Ale cóż go już mogło 
spotkać gorszego ? 

Szarpnięto silnie za dzwonek, potem roz- 
legl się podniesiony głos Valliscourta. 


— Tak, tak, powiem ci — zawołał wreszcie 
— powiem ci całą prawdę, bo ona mówiła ci 
same kłamstwa. Twoja matka jest kobietą 
nikczemną... ladacznicą.. okryła hańbą mnie i 
ciebie! Czy wiesz, co to znaczy, kiedy żona 
męża opuszcza i ucieka, jak złodziej, po nocy, 
z innym mężczyzną? Jeżeli nie wiesz, to się 


— Lionel, Lionel! Gdzie jest chłopak? Czy | dowiedz — to twoja matka to właśnie zro- 
i on także puścił się na włóczęgę, jak matka ? | biła... „Przyjaciel,* który ma ją uszczęśliwić — 
Lionel zbiegł szybko ze schodów i stanął | twarz Valliscourta pociemniała strasznym gnie- 


przed ojcem. 
— Jestem — szepnął, drząc ze strachu, bo 

rau się zdało, że ojciec zmysły postradał. 
Istotnie wyglądał okropnie: był siny ze 

wściekłości, wodził roziskrzonym wzrokiem do- 

koła, usta do krwi zagryzał i sapał przera- 

źzliwie. . 
Ujrzawszy przed sobą syna, brwi ścią- 


Poleca się bandel win Luadwiea Stadt: 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica 
Halicka 11. KRAKÓW: , CZE 
NIOWCE: Rynek 3. Filia Przemyśl ul. Franciszk, 24. 


Najbardziej czerwone i e- 
pierzchniete rece wybiele- 


kremem roślinnym. 
Słoik 80 et. 


ja i wydelikatkiaja po kil- 
kakrotnem natarciu 


NI KORANA AA 


| 


g 


Pan 


W tym tygodniu: od 


Jedz 


Sol sekiego 


ć 


Darlehem 


von 500 fl. aufwärts als Personal- r 
kredit besorgt coulant und discret: PTAsza P. T. 
Agentur, Budapest, Postfach 138. 


Od 1 kwietnia 18°8 r. potrzebny jest 
do skarbu Nadybskiego leśniczy, z spe- 


sw l 


ŻósniniGE stug 


ul. Batorego 6 
Abonament roczny 


h i i Dostarcza wszelką służba doborową 
cyalną znajomością melioracyjna, któryby z dowolnemi zmianami przez rok cały. 


Chlebodawców na 


zir. 


latem dozorował robót drenarskich pod; 
kierownictwem inżyniera. Retlektanci z wy-| 
maganą kwalifikacyą zechcą się zgłosić 


"Autor „Dziejów małżeńskich* Pan Pi- 
lecki ma „Łoezye pomsty“ złożone w Re- 
dakcyi „Przeglądu“. Zapolski. 


pisemnie do Zarządu dóbr, poczta Nadyby 
Wojutycze, koło Sambora. 

Zarząd dóbr Worobijówka p. 
Toki, staeya Podwołoczyska ma 


do sprzedania kilka 4-letnich koni| mo sel 
16 miary. pół krwi angiel kiej Księgaraia 
Cena 20 ct., 


We środę nie czekaj Zresztą wszystko 
wedle życzenia Helena. | 
Józef Solnicki, artysta baletu teatru 
Skarbka, udziela lekcyi tańca w domach 
prywatnych. Wiadomość: kasa teatru. 
> Pracownia rzeźbiarska 
WIETORA ZACCHIEGO 
ml. Sykstuska 28 we Lwowie po- 
leca sie panom architektom, budowniczym 
i Szanownej P. T. Publiczności. — 
Nowe eleganckie sanki de powożenia, 
jakoteż sanie zwyczajne i kareciane połeca/ 
znana firma Lickendorfa, fabryka po», 
wozów ul. Żułińskiego 1. 4. Cenniki ilu- 


prowincyi. 


Jubileuszowy 
Kalendarzyk kieszonkowy 


Hickiewiczowski 


Wszędzie do nabycia we Lwowie ina 


Pasat Hansmanną 
I lwowskie 


Photo PL" stitorn 
podróż naokoło świata. 


1598 poleca 
H. Altesberga 


wów. 
z przesyłka 23 ct. 


IRA APE. PE CC | WORWO BI PA A 


Abonować najlepiej | 


Ludwika Plohna 


Lwów uł. Karola Ludwika 9. 


| Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do domu, dba- | 


Gebethnera i Wolffa | jac szczególnie o punktualność i skrupulatność w usłudze. 
Pisma peryodyczne wysyłam także na prowincyę. 


-e 
| PTOA rar ETOD ADAN A TADEN SI EIEI GETT NI AAEE | PA WL OPONIE ANONO TIIDO e DOIG DA 


Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i przyborów kancela- 
ryjnych oraz towarów wchodzacych w zakres palenia w nowo otwartym sklepie. 


S. W. Niemoj*skiego Lwów pl Marica 8 
Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem żródłem zakupu jest powyzszy 
sklep. — Cenniki na żądanie tranco. 


orama GESacr*%ka 


Lwów ul. Akademicka l. 8. 
25—2 stycznia Palestyna i żywot Chrystusa P+ na. 


Quńker 


najzdrowszy amerykański produkt z mąki 
owsianej. Bardzo pożywny, (16° ciał biał- 
kowatych), t»wie, na zupyi sosy odpadają 
wszelkie zapraszki, najsmaczniejsze legu- 


lekarzy polecone. 
mi gotowania). 
delikatesów | drogueryach. 


„Qudker Oats“ a nie przyjmować 
bezwartościowąich. 


Towarzystwo Wzajemnego i£redy- 
tu w Krakowie wypłaca swym Członkom 
począwszy od dnia 2 stycznia 1898 roku 
od udziałów wpłaconych przed 
października 6 r. 


pięć proceni 


wem — ten przyjacieł, to sir Karol Lascelles, 
podły ulubieniec salonów — uciekła z nim i 
nigdy już nie wróci. Splamiła moje nazwisko 
i chlubi się hańbą! Nie myślo niej... nie mów... 
nigdy.. zabraniam! Od tej chwili nis masz 
matki! 

Lionel podniósł drżące rączęta do góry, 
jak gdyby chciał się niemi zasłonić od tej na- 


Sukiennice 1. 20, CZER- 


seas PPE OTO EP 4709 A A A Z 1 e 


a 
wszystkie pisma krajowe i zagraniczne a więc polityczne, żur- |5 
nale mód beletrystyczne, naukowe, humorysty zne i t. d. |5 s 
w najstarszem z 
. a . z . a è s 5 
biurze dzienników i ogłoszeń F REZ 
AC 
u 
= 
z 


saN; 


waa 


aE WOM 


Wstep 10 ct. 


na śniadanie 
na obiad | ab: 
na kolacyę 


| 
| 


cl terr Ut.L.Swa 


zbadany w urzed 


Zastosowany i polecany przez wielu wybitnych profesorów, miedzy innymi prof. 
Dra Korczyńskiego, prof. Dra Pareńskiego. 


delf Weimreb. J. Hescheles 


(0 do 300 zł. miesęczie 


mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- 
jizyka i kapitału zarobió sprzedażą usta= 
|wowo dozwolonych losów i papie- 
row państwowych. Oterty do Ladwika 
dPezierreichiera Radapent VILLI 


naa mW R RR TALIE TWA 00 MAE MPAA 


szumiały mu w uszack 


Serce mu biło gwałtownie — próbował się ; jakieś głosy, migały mu przed oczyma jakieś 


odezwać, ale nie mógł. 


Osłupiałym wzrokiem | twarze, patrzące na niego ze zdziwieniem, a 


spoglądał na profesora Cadman- Qore i zdało! wśród nich nagle ujrzał dobrze znaną twarz 


mu się, że na pomarszczonej, zwiędłaj twarzy 
mędrca dostrzega cień współozucia; ale znowu 
zaśmiło mu się w oczach, widział tylko stra- 
szną twarz ojca, słyszał straszniejsze jeszcze cd 
twarzy słowa. 

— Wiesz, co znaczy życie zhańbione — mó- 
wil Valliscourt brutalnie — choć masz lat nie- 
wiele, uczyłeś się jednak dużo, czytałeś w hi- 
storyi o mężczyznach.. a i o kobietach także, 
które wolały umrzeć, niżli żyć w hańbie, w sro- 
miocie. Twoja matka jest inną zupełnie, lubuje 
się w awojem bezprawia, w swojej przewrotno 
ści.. woli żyć wśród ludzkiej pogardy, niżli 
otoczona szacunkiem. W zapamiętałem swem 


Klaryndy Cleverly Payne. 
Rzucił się do niej z okrzykiem: 

— O! miss Payne! To nieprawda! — wo- 
łał — niech mi pani powie, że to niepra- 
wda! Moja matka nie opuściła mnie na zawsze... 
nie, nie, to niepodobna! Ona mnie kocha, wiem, 
że kocha. Onaby mnie nie zostawiła samego na 
świecie. Prawda, miss Payne, pani nie myśli, 
że moja mama jest zła, przewrotna? Prawda? 

Poczciwa Klarynda kobiecą duszą odczułe 
rozpacz tego dziecka i w milozeniu otworzyła 
mu ramiona. 

Lionel, wpijając w nią wzrok błagalny, 


samolubstwie nie pomyślała o mnie, ani o to-| w oczach jej wyczytał potwierdzenie swoich 


bie. Jest zepsutą do szpiku kości; gdyby żyła 
w wiekach średnich, poszłaby pod pręgierz, 


|b 


najgorszych obaw i zdało mu się nagle, że nie- 
o, ziemia i odległa morze zlewają się w jedną 


otrzymałaby chłostę, jak ladacznica .. — pię- | Czarną chmurę i walą się i spadają mu na glo- 
ście zaciskał, jakby chciał sam ówiczyć ciało | Wę z rykiem piorunu. Chciał uciekać, zachwia. 
niewisrnej. — Jak wyruśniesz, wstydzić się bę- | się na nogach i padł u stóp miss Klaryndy. 


dziesz, żeś miał taką matkę. Sprowadziła na 
nas skandal, a siebie uwalała w błocie... nie 
już go nie zmaże, 
porządnego towarzystwa. 

Lionel przyskoczył do ojea i czepiając mu 
sią rąk, wołał rozpaczliwie: 

— O! nie, nie, to niepodobna! Ja ją ko- 
cham... koenam bardzo... ja nie mogę zapomnieć. 
C łowała mnie wczoraj... i tuliła do piersi. Ja 
ją kocham. Och! mamo, mamusu!. 

Widział nad sobą roziskrzoae oczy i gro- 


Zamknęła sobie wstęp do | 


1 


ROZDZIAŁ XI. 


— Trzebaby go wywieżć na czas pewien — 
mówił doktor Hertley, rumiany, dobroduszny 
lekarz wiejski. — Dziecko doświadczyło moral- 
nego wstrząśnienia.. wstrząśnienie było bardzc 
bolesne., Tak, tak.. Słyszałem już... Mówiono 


mi na wsi... Te familijne dramaty zdarzają sig% 


coraz częściej. Współczuję bardzo... 
Te słowa urywane zwracały się do pans 


źne czoło ojca.. i nagle zdało mu się, źe ta | Vallisoourt, który to bladł, to czerwieniał; pie 


straszna p stać rośnie, wydłuża się do rozmia- 
rów olbrzymich; słyszał, że profesor opamięto- 
wuje ojca, a potem, nie wiedząc sam, co robi, 
wybiegł z domu i biegł, biegł prosto przed sie- 
bie, byle dalej... 


nil się na samę myśl o hańbie, którą go obry. 
zgała żona, nie na rękę mu była choroba syna. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 


Pędził przez ulice wioski z głową gołą, | 
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Główny skład w Wiedniu 1., Opernrizg Nr. 


celi.atesów na prowincyi. 


CENNIKI GRATIS. 
W olkra miej złości zaknyliiśmy 


i modnych artykułach. 
Wybór ì tanie ceny we Lwowie niebywałe, 


Mauczyński © Oborski 


l. Karola Ludwika 1. 7. tw 


rr 


ów filja ul. Halicka I. 6. 
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Y 


_Drnmtaohgasse 8. aptekach, Tego 


miny prędto przyprawione. 
Dia dzieci I chorych na żołądek przez 


W oryginalnych paczkach (z przep'sa- 
Do nebycia w handlach korzennych, 


HMM" Żądać należy wyraźnie 


100 gatun 


Cukrów deserowych, pomadek, cze- 
koladek, owoców kandyzowanych 
itp. w ozdobnych pudełkach i 
bom bonierkach o połowę tanie 
jak wszędzie. Towary tylko pierj 
wszej jakości poleca znana już z 
wyrobów znakomitych | 


Fabryka cukrów) 


l 
ków 
| 


jako wyrób oryginalny, 


Iwem w Pradze. 


»: we 


dniem 1 


Bank rolniczy 


utrzymuje na składzie we Lwowie 
Jul. Grodecka 1. 123 drzewo opa- 
głowe doborowej jakości i dobrej 


jako zaliczkę na dywidentę za r. 1897, która 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we 
Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej 
podniesioną być może. 

Kraków dnia 22 grudnia 1897. 


JVDyrekcya. 


(Przedruk nie opłacamy), 


Od 25 grudnia 2 stycznia jest 


strowane gratis i franco. 
do 
o widze 


Franko i bez Kosztów h 2 
nia : 
Górno Włoskie Jezioro. 


tylko za złr. 5.50 "wew ear 


doskonały surdut zimowy z loden 

z silnego, grubego, ciepłego lodenu nie doi 

podarcia, z grubą i ciepłą podszewką we- 

dle najnowszej mody dobrze robione, z koł- 

nierzem do przekładania i kieszeniami w 

kolorach : brunatnym, szarym, drap, gład- 
kie, kraciaste. 

Te surduty są zadziwiająco tanie, 
sprzedają się masami i żaden z czytelni- 
ków nie powinien zaniedbać zamówić je 
sobie. Jako miare trzeba podać obwód 
piersi i dłngość rekawów. Posyłka za za- 
liczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy franko i bez kosztów z 


Biura ubrań Aptla 
Wiedeń I. Fleischmarkt Nr. 6. 
Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


Pierścionki 
ZATĘCŁYNOWE, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stolu» 
we (urzędownia eechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuteryg 
poleca Jan Jarzyna 
jabier, Lwów, Hotel 
Karobejgic, 


zł, 10. 


RESTA NECE REEE: 5: 
Narybek i kroczki 


kerpi lustrzanych 1 rusko ych 
w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 
Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa. 
Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej. 


| 
a: 


metrowy sag grabowego kragłego z do- 
stawa zl 11.50. 
metrowy sag brzozowego łupanego z do- 
stawa zi 11.50, 
metrowy sag bukowego braku z dostawą 


4 metrowy 
wą zł. 19. 

4 metrowy sag sosnowego łupanego z do- 

stawa zł. 1.50 

Zamówienia przyjmuje się w bió- 

rze Bankı Rolniczego we Lwowie 

plac Smolki 1. 5. 


ZAW 


wotnym 


We Lwowie; St. Lipiński, St. Markiewicz, Jan Justian, Ru 
ap. w Gródku, Z. Rucker we 
Lwowie prócz tego prawie wszyscy aptekarze .i lepsze handle 


aay ka podurunki na GUWiezdkę “A 


nowości w dziale galanteryjnym zabawkach dla dzieci 


p 


Ociropaa marka; ZSZ: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacleranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
1 fi. do nabycia we wszystkich 


powszechnie ulubionego środka 
domowego 


należy zawsze żądać tylko w hutel- 
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwioą* z apteki Richtera 
1 z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 


Apteka Richtera pod złetym 


> 
Gaian t a a ERC EEEE EFEZ R 


Dobre i tanie. 
Fabryka konserwów z jarzyn w Lubyczy 
królewskiej oferuja 


świeże jarzyny 
4 miary po cenach następujących : jw hermetycznie zamkniętych puszkach” bla- 


B4 metrowy sag bukowego, łupanego z do- 
stawa zł. 15, 

4 metrowy sag grabowege łupanego z do- 

stawa zł. 14, 


szanych konserwowane jakoto młody gro- 
szek, zielona fasolke, szparagi, prawdziwa 
grzybki, momidory, konfitury i soki. Cen- 
nik gratis i franko. Poczta w miejscu. 


Celem położenia tamy nadużyciom nie- 


których restauratorów, mam zaszczyt po' 
dać do publicznej wiadon.ości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko nastę- 
jące firmy : 
Naftula Toepfer. ul. Trybunal- 
ska l. 12. 
Markus Adler, pl. Akademicki. 
Arnold Nathan, Rynek, 
Auerhahn Herman, Koper- 
nika 12. 
Arnold Wilhem. ul. Batorego 
Bukalski Władysław, ul. Sze- 
ptyckich. 
Brcitmayer Wilhelm, Trybu- 
nalska 10. 
Ehrlich Józef, kawiarnia tea- 
tralna. 
Flieg Józef, ul. Jagiellońska 22. 
Fried Jakób, Rynek 13. 
Garfunkel Osiasz pod Pola- 
kiem, ul. Wałowa, 
Genzel Ignacy, Kazimierzow- 
ska ll. - 
| Gorski Zygmunt, ul. Krasi- 
ckich. - 
Gwiinleld Adolf, Janowska Y. 
Grat F., ul. Karola Tmdwska, 33. 
U Heller Jakób, Sobieskiego 24 
Hellman Wilhelm, ul. Kazi- 
mierzowska. 
Heroid Antoni, Sykstuska 14. 
Jankowski Józef, ul. Halicka, 
Kraus Adolf, Skarbkowska 9 
| mirseh J., ul. Solarna. 
Kostkiewicz August, ul. Wa- 
lowa 13. 
Władysław Kozłowski, ulica 
Gródeeka 79. 
Landes Michal, Skarbkowska 4. 
Lemel $., ul. Grodecka 54. 
1 Loówenheck Jakób, ul. Try- 
i bunalska. 
i| Ludwig Jan, ul. Krakowska 7. 
ł Łopaciński Wojciech, ulica 
Grodecka 79. 
| |Nowożeniuk J., Kopernika 4. 
, 
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|| Osias Schwarzer ul Grodecka 
{ Ost Wilhelm, Grodzickich 4. 

i Post Szymon, ul. Krakowska. 

| Pomeranz A., Rynek 7. - 

, Przybylski Karol, ul. Teatral 
na naprzeciw  kościołą Jezui- 
ckiego. 

Rothberg Abraham, Kaźmie- 
rzowska. 

Rudziúski Ant., Restauracya 
kolejowa, 

Reich Samuel, Rynek. 

Pimi Reinbach, pl. Gołuchow- 
skich. 


p Paa os. F Ta PREY ZIARNA a Salzberg H., ul Kołłątaja, róg 
J ana Hóllingera E FoR EES FrEE EE) Kazimierzowskiej. —— 
lac Śzo Ducha. EE BER $ PE 5a Eda Ę Dawid $onnenstein, róg Gró- 
Lwów ul. Teatralna 8 (plac Sgo Ducha). tre Ś Grą CE J5 EEPE E deckiej i Solarni. | 
Przeciw siwiźnie [Jassie TYLNE | roza R 
najlepszy i nieszkodiwy środek jest JERSF= S9 FISĘRS Ą | Tannenbaum Wilhelm, ulica 
182! $ Ra Bu 53 D LE z 
o a IB h PógsSSoSE Karola Ludwika 31. 
FAKBA na włosy Ur. Durra (Ae Boa el F Eir idi Tennenbaum Ignacy, Jagiel 
a |chemika berlińskiego. Cena flaszki 1 złr.|-$ Ani A E F s g G$: £ (Za zł maj F s yJ. Jagiel- 
Wyłączny skład: È da 34, ACE F : 
A jp VEET 8,5 Pe M"iinzer S. B., Chorążczyzna. 
z zyk» Ad EP DU GER i 3 PE Bo aid PE i Teichmann Teofil, ul. Domini- 
pe w, tam. czę OR- aR.  BSĘWAB kańska 2. 
0 O "Eg à Lae E fagi sioi Ważny Jan, Czarneckiego. 
SZEERZZA3ZJ ACSES Zimmet H., Kazimierzowska. 
FIRES S FEB 4! Simon Zuckermanm ul. Leo- 
+ DANII KKA] OIII OEE EPO O AENG ajj na Sapiehy. 


Zyczyński L., róg ul. Mikołaja 
i Zyblikiewicza. 

Główne zastepstwo i skład piwa bes 
czkowege u pp. Ozyasza Wixla i Sy- 
na ul. Bogusławskiego I. 13. Te- 
lefon Nr 6 kład piwa flaszkowego u pa- 
na S. Wiasera ml. Sykstuska l. 14. 
Telefon Nr. 149. , 

Na przyszłość ogłaszać będę 
każdej niedzieli w pismach lwow= 


sag dębowego braku z dosta- 


a w miejscu. 


DOBRE i TANIE 
Dominium Lubycza królewska , oferuje 


ŚWIEŻE KARAEIOŁY po 35 ct. 
za l kigr. Poczta w miejscu. 


Zarząd gospodarczy dóbr Besko 
powiat Sanok, ma do zbycia 


buraki pastewne 


po cenie 70 ct. cetnar metr. pocz- 


skich nazwiska restauratorów, któ- 
rzy piwo okocimskie sprzedają, m 
nadto zastrzegamm sobie wystąpić 
w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży obcego piwa pod marką oko- 
cimskiego. 

lan Götz browar w Okoclmie, 


Dzierżawa. „Doświadczony rolnik, ka- 
tolik, poszukuje dzierżawy od 400 do 50u 
morgów dobrej gleby od 1go kwietnia lub 
Lipca p. r. Zgłoszenia z dokładnym opi- 
sem pod adresem Rolnik, poste restante 
Pomorzany. 


” Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka hotel Žorža. Zarządca W. Hodak, 


